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Przegląd polityczny.
2Vewe/r eie Presgg umieściła jj8t z Zagrzebia, po­

chodzący ze źródła chorwackiego, który dokładniej 
i wyraźniej określa przyczyny tlejącego jeszcze ru­
chu włościan tamtejszych. Ruch ten buntowniczy 
miał trzy fazy, których wspólnem tłem była niena­
wiść do wszystkiego, co węgierskie. Zresztą pobud­
ki ulicznych zaburzeń w stolicy Chorwacji, Zagrze­
biu, w tak zwanem Zagórzu chorwackiem, a naresz­
cie na obszarach byłego Pogranicza wojskowego i 
Baratu okazały się wcale różnemi.

W Zagrzebiu chodziło istotnie tylko o godła wę­
gierskie z dwujęzycznemi napisami, ponieważ ugo­
da chorwacko - węgierska z roku 1868-go, tudzież 
rozporządzenie byłego prezesa dyrekcji finansowej, 
Vakanowicza (z epoki ministerstwa hr. Melchiora 
Lonyaya w Peszcie, a więc z przed Jat dwunastu), 
wyraźnie orzekają, że napisy na godłach wspólnych 
urzędów powinny brzmieć wyłącznie w języku kra­
jowym chorwackim. Zawieszenie więc szyldów 
z podwójnemi napisami było „huzarskim figlem” 
Węgierskiego ministra skarbu, hr. Szapary’ego, któ­
ry podobno chciał się w ten sposób zemścić na za- 
gizebianach za chłodne przyjęcie, jakie mu tam­
że podczas ostatniego pobytu zgotowano. Cha- 
rakterystycznem jest, że owe szyldy przez ośm dni 
mepostrzeżone wisiały na zagrzebskicłi urzędach 
Skarbowych, zanim Starcewicz dał hasło do szturmu.

Głębiej szukać wypada przyczyn nieporządków 
chłopskich w Zagórzu. Zwracały się one wyłącznie 
przeciw węgierskim urzędom gminnym, a zwłaszcza 
podatkowym, które na mocy zastrzeżenia ze strony 
Węgier pozostały wyłącznie w rękach węgierskich 
i były dziś jedynymi widomymi przedstawicielami 
madjaryzmu w Chorwacji. Do nienawiści plemien­
nej przyłączyło się nagłe zubożenie ludności wsku­
tek kilkoletnich nieurodzajów, czego nie chciał 
uwzględnić surowy fiskalizm hr. Szapary’ego. Gęsta

ludność wiejska w Chorwacji (6,000 dusz na milę 
kwadratową) cierpiała głód i nędzę w chwili, gdy 
egzekutorow'ie podatkowi wydzierali jej ostatnie 
szczątki niezbytego na zakupno chleba i kukurydzy 
mienia. W ostatnich czasach do tych przyczyn wy­
buchu domieszała się jeszcze i rozjątrzona przez 
agitatotów węgierskich nienawiść antisemicka. Ży­
dzi padli ofiarą ogólnego rozprzężenia umysłów.

Inny znowu charakter miały nie stłumione dotąd 
zaburzenia w Pograniczu. Początek ich sięga jeszcze 
dnia 18-go sierpnia, gdy na ratuszu w Nowej Gra- 
dysce z powodu imienin cesarskich wywieszono 
trójbarwną flagę węgierską. Lud począł się burzyć 
przeciw niej, wskutek czego władza zażądała, aby 
nienawistna flaga przez ośm dni powiewała „za ka­
rę” z ratusza miejskiego. Lud tamtejszy nie mógł 
dotąd nabrać smaku do rządów węgierskich. Po­
granicze oddawna stanowiło w Austrji odrębne te­
ry torjum rządzone wyłącznie przez cesarza i ustano­
wionego tam z jego ramienia jenerała. Militarnie 
zorganizowany ludek ten pieszczonym był z Wie­
dnia, to też, znając nad sobą tylko cesarza, jenerała 
i sztandar cesarski, szedł ślepo za ich wolą. Otrzy­
mywał on bezpłatnie mundur wojskowy wraz 
z bronią, tudzież sól i tytoń, a nie znał podatków. 
Przedwcześnie dokonana inkorporacja Pogranicza 
do ojczystej Chorwacji, a pośrednio i do Węgier obda­
rzyła „pograniczan” prawami konstytucyjnemi, do 
których nie tęsknili, i obarczyła ciężarami życia 
konstytucyjnego, których nie znali. Lud pozostał 
przeto cesarskim sans phrase w usposobieniach, a 
rządy węgierskie budzą w nim naturalną odrazę. 
Wszakże odebrano mu nawet broń ukochaną! Do 
tej miny powszechnego niezadowolenia przyłożył 
lont p. Starcewicz i—wybuchła... Świadczy o jego 
wpływie fakt, że wzburzenie tam tylko pojawiło się, 
gdzie podczas ostatnich (czyli pierwszych z kolei) 
wyborów do sejmu zagrzebskiego z Pogranicza wy­
szli z urny kandydaci p. Starcewicza. Obecnie wmó­
wiono w ciemny ludek, iż rząd węgierski zamierza 
zatknąć w całem Pograniczu chorągwie węgierskie. 
W rozumieniu tych synów marsowych, znających 
tylko prawidła sztuki wojennej, zatknięcie sztanda­
ru, to symbol zwycięztwa i podboju! Dlatego tak 
gorączkowo szukali powstańcy tamtejsi owych jako­

by ukrytych sztandarów węgierskich; dlatego do­
puścili się szeregu okrucieństw...

Pozwolenie ojca św., aby biskupi „na ten raz jeden” 
wnieśli do władzy państwowej podania o dyspensę 
dla duchownych, wyświęconych po r. 1873 a nie po­
siadających do sprawowania funkcyj kościelno-pa- 
rafialnyćh nałożonych przez ustawy majowe kwalifi- 
kacyj natrafiło na trudność w praktycznem wyko-' 
naniu.

W Limburgn, Kolonji, Poznaniu i Monasterze; 
stolice biskupie nie są w tej chwili obsadzone, po­
nieważ biskupów tamtejszych pousuwał w swoim' 
czasie Reichsgericht fałkowski; nie ma więc komu' 
wnosić próśb o dyspensę w imieniu księży. Tru­
dność tę należy usunąć rychło, gdyż d. 4-go pażdzier-' 
nika rozpoczynają się t. z. ferje watykańskie. Pan 
Schlcetzer prowadzi zapewne rokowania w tej! 
mierze.

Pólitische Corr. podaje dokładne obliczenie wyni­
ku środowych wyborów do skupczyny serbskiej. 
Skupcz.yna składa się z 173 deputowanych. W tej', 
liczbie ludność wybiera 128, król mianuje 45. W śro­
dę przeprowadzono prawnych wyborów 113, czyli 
odbyć się musi 15 wyborów uzupełniających. W licz-' 
bie 113 wybranych znajduje się: 61 radykalistów, 
popierających otwarcie kandydaturę księcia Piotra'; 
Karageorgewicza na tron serbski, 11 „liberałów re-[ 
akcyjnych” p. Risticza, 34 postępowców rządowych! 
i 7 dzikich. Jeżeli do 34 wybranych przyjaciół rzą-'- 
du doliczy się 45, których król zamianuje, gabinet 
będzie liczył 79 zwolenników w skupczynie, podczas 
gdy do większości potrzebuje 87. Albo więc wybo­
ry uzupełniające wprowadzą do izby jeszcze ośmiu 
postępowców, albo rząd pożegna się z nadzieja wię­
kszości. ... Musi on zresztą wątpić o powodzeniu, 
skoro —jak donoszą z Belgradu — po czwartkowej 
naradzie nocnej przesłał zbiorową dymisję swą kró­
lowi Milanowi do Homburga.

Do składu narodowo-bułgarskiego ministerjum 
Cankowa weszli: Naczewicz, jako minister skarbu; 
Bałabanow, spraw zewnętrznych; Stoilow, sprawie­
dliwości; Ikonomow, robót publicznych; Machów 
(czy Molow?), oświaty; rosyjski jenerał Lessowoj, 
wojny. W tym gabinecie koalicyjnym Naczewicz i 
Stoilow reprezentują stronnictwo zachowawcze, inni
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VIII.
Bo zrzuceniu maski francuskiej, którą przypadek 

harzucił naszemu paryżaninowi, wszystko się nagle 
dla niego w całej Narajówce zmieniło. Z obcego 
stał się swoim, z gościa członkiem rodziny, z czło­
wieka z którym tylko kilka osób we dworze rozmó­
wić się mogło, zrozumiałym dla wszystkich. On dla 
Narajówki a Narajówka dla niego przetłumaczyły 
się, że tak powiemy, na język przystępny dla stron 
obu.

Najpierwszy Kajetan, przynosząc wino z piwnicy 
ha rozkaz pana Cezarego, zauważył tę metamorfozę, 
i zdumiał się nią tak, że uznał za potrzebne podzie­
lić się z kimkolwiek tą wiadomością.

Do pań już iść z językiem nie można było, byłby 
Więc zaszedł zapewne do kuchni, gdyby przypadkiem 
bie*spotkał Zuzi, która, jak wiemy, tylko co powró­
ciła z sentymentalnej wycieczki do ogrodu, urozmai­
conej spotkaniem i bezskutecznym atakiem paryźa- 
Łina, a zakończonej ucieczką.

— A! panna Zuzia — zagadnął ją — i gdzież się 
chodziło?..- 

Zuzia spojrzała nań nie rozumiejąc dobrze o kim 
mowa.

— Kajetan chyba dzisiaj zabardzo do butelki 
zaglądał... Kto mówi po polsku? nic nie rozu­
miem.

— A no, ten pan francuz...
— Mówi po polsku?... Ależ to być nie może? — 

wypytywała się z zadziwieniem i niepokojem zain­
trygowana dziewczyna.

— Jak ja i panna Zuzia — potwierdził swoje 
słowa były wojak — słyszało go się na własne uszy. 
Ale nibyto panna Zuzia nic nie wie. Kogo jak ko­
go, ale mnie panna Zuzia nie wyprowadzi w pole, 
że umie po francusku. ,

— Et si je satais? — zawołała nagle pokoj w 
i korzystając ze zdumienia, w jakie te s owaa nrzez 
wojaka wprawiły, odbiegła szZb^®= nje’bylo na 
to uniknęła dalszego badania, które jej me było na 
rękę. . , z otwartemi szeroko

KaJlt?nustami w postawie zagapionej, nie przy- 
S^j bySniej zaszczytu byłemu żołnierzowi 

dV!lCbTftin— splunął nagle — czary czy co? Urze- 
kłó to człowieka chyba czy cuda dzieją się w Nara­
jówce?... Francuz gada po polsku, a pokojówka mó­
wi si je savais?... I niech się teraz znajdzie taki mą­
dry co się domaca, czy oni z sobą p.o polsku czy po 
francusku rozmawiali ?...

Jak widzimy, Kajetan bardzo był zainteresowany 
tą rozmową, co podobno dowodzi, iż fertyczna sub 
retka głębiej się trochę zakwaterowała w jego żoł 
nierskiem sercu, niż on to nawet sam przypuszczał.

Dziewczyna zmieszała się bardzo i na razie nie 
wiedziała co odpowiedzieć, żeby się nie zdradzić nie­
potrzebnie.

— Szukało się tu panny Zuzi — prawił dalej
Kajetan — szukało się, ale panna Zuzia jak kamień 
w wodę. i

Pokojówce tchu zabrakło. Czyliźby jej niespo­
dziewana schadzka w ogrodzie z hrabią de Ventre- 
neuf już się wydala?...

— Wyszłam tylko na moment... — rzekła nie­
śmiało.

— I gdzież to się było, panno Zuziu? — wypyty­
wał się dalej były wojak.

— Ćiekawam bardzo, co Kajetanowi do tego? — 
odparła dziewczyna, udając obrażoną, aby położyć 
koniec tej indagacji niebezpiecznej.

— Prawda że nic, prawda że nic — odpowiedział
łagodnie, czujący pewną słabość do pięknej Zuzi 
były pogromca meksykanek i paryżanek—a zresztą 
to się już wie!.,. Wie się nawet i o tem jakim to spo­
sobem panna Zuzia rozmówiła się z tym niby pa­
nem francuzem, co to niby ani słowa po polsku nie 
umie. . „

Pewną jest rzeczą, że z ogrodowej przeprawy 
zia nie powróciła blada, teraz jednak krew 
tka ze zdrowych jej policzków odbieg;ła. jo _

— Ja wcale nie rozumiem co K J kój chcę iść
rzekła dąsając się - ™ daó Pok6h ‘

spać!... . . tę sie wie! — odrzekł Ka-
— No, no, to/’AJdy’sie wie, że on gada po pol- 

jetan — ale ‘^L^/zuzia, to nie zrobiło się Wiel- 
Mej tóĄTjW "S 1 ”iB . 



ministrowie liberalne. Wiadomości gazet zagrani' 
cznych stwierdzają zgodnie, iż jenerałowie Kaulbars 
i Sobolew opuszczają Bułgarję wskutek dyploma; 
tycznego kompromisu pomiędzy Austrją, Niemcami 
i Rosją. Ciągnęła więc burza, ale chmury raz 
jeszcze się. rozeszły...

Z,

Czy nie zamało?
Przed kilkoma dniami podnieśliśmy w Surfene 

sprawę bankructw handlowych.
Wspomnieliśmy podówczas, iż reprezentacja na­

szego kupiectwa zbyt mało dotąd zwracała uwagi 
na złe, któro z każdym rokiem coraz szerszo przy­
biera rozmiary.

Zan ot ten bynajmniej nio wyczerpuje niedosta­
tków, jakie w działalności naszych urządzeń han­
dlowych dają się spostrzegać; dla poparcia też słów 
naszych, postanowiliśmy zaznajomić czytelników 
z działalnością komitetu giełdowego w r. 1882-im.

Wiadomo, iż nie posiadamy instytucyj, któreby 
specjalnie i bezpośrednio zajmowały się handlem 
kraiowym. Nic więc dziwnego, że od tych urządzeń 
lokalnych, jakie już iątnięją, wymagamy zdwojoną} 
enerpji. Niestety, urządzenia te nietylko nie wyka? 
zują podobnej staranności, lecz—co więcej—wprost 
zaniedbują swoich społecznych obowiązków.

Komitet np. giełdowy, powołany do życia „w inte­
resie dobra handlu i przemysłu” przez cały rok u- 
biegi załatwił zaledwie 17 spraw. Może są tp spra­
wy wielkiej wagi, wymagające dużo czasu i jeszcze 
więcej pracy? W miejsce odpowiedzi przyjrzyjmy 
się im...

Najpierw komitet, wskutek życzenia niektórych 
członków zgromadzenia giełdowego., wystąpił de 
władzy gubernjalnej z prośbą o wyjednanie rpzpte 
rządzenia władzy wyższej względem wyznaczenia 
przez magistrat placu na skład nafty. Dotąd jednak 
komitet nie zdołał sprawy tej przeprowadzić. Dru­
gą czynnością było odniesienie sję komitetu do dy­
rekcji dróg żelaznych warsząwsko-więdeńskiej i 
bydgoskiej o zniesienie opłaty dodatkowej pd prze­
trzymywanych na komorze granicznej wągęnów 
z towarami.

Dalej komitet „zawiadomił” kupiectwo p nowo- 
otwartych w Cesarstwie oddziałach banką pań­
stwa, (!) starał się podnieść pa powo sprawę pęką-. 
tnego meklerstwa na giełdzie, przesłał departamen­
towi handlu w Petersburgu kopję 12-tu posiędzeń 
swoich w przedmiocie międzynarodowego prawa 
wekslowego, odbytych w r. 1881-ym, (!) wybrał kil­
ka delegacy) do opracowania wniosków, dotyczą­
cych programu zjazdu przemysłowo-handlowego w 
Moskwie, wreszcie zaabonował w gmachu giełdy 
4wa aparaty telefoniczne.

Oto siedm spraw, które pochłonęły połowę roką 
W działalności komitetu. Może płodniejszą byłą dru­
gą połową roku? Bynajmniej!

Komitet „zwrócił uwagę” Banku polskiego na 
niedogodności z odmawiania rachunków na sprzeda­
wane weksle i papiery, odniósł się z zapytaniem do 
ministra finansów, czy kupcy mogą swobodnie je­
chać na wystawę do Moskwy, „zawiadomił” kupie- 
ctwo, iż departament celny zażądał wiadomości co
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do ustawy i taksy, obowiązującej artel celny na ka­
morze warszawskiej, zaproponował ministerjum 
sprawiedliwości przywrócenie dawnej liczby człon­
ków sądu handlowego z grona kupiectwa, zrobił 
przedstawienie do ministerjum skarbu w przedmiocie 
niedogodności cła od worków zbożowych, starał się 
o zmianę opinji co do cła wywozowego na drzewo, 
wyjednał rozporządzenie pocztowe o regniarnem 
wyjmowaniu listów ze skrzynek na stacjach dróg 
żelaznych; (!) wreszcie załatwiał spory między człon­
kami zgromadzenia kupieckiego wynikłe i bezsku­
tecznie starał się o wyjednanie pozwolenia na wy­
mianę zepsutego papieru wekslowego przez kasy 
rządowe.

Najważniejszą zaś czynnością było utworzenie 
komisji do opracowania projektu rejestru firmowe­
go, który jakoś dotychczas nie może przyjść do 
skutku!

Oto i wszystko... Jak widzimy, z powyższych 17-u 
spraw śmiało można wykreślić 7, dotyczących dro­
bnych czynności administracyjnych, które nawet 
nie powinny figurować w urzędowem sprawozdaniu 
komitetu, jak ńp. urządzenie telefonów lub zawia­
damianie kupiectwa o rozporządzeniach rządowych. 
Reszta zaś spraw—to pośrednictwo nieudplne mię­
dzy kupcami a władzami, pośrednictwo, które w 
większości wypadków do niczego nie doprowadziło.

Więc instytucja, powołana do wspierania intere­
sów handlu i przemysłu, na nic więcej zdobyć się 
nie może? czyż handel hasz nie potrzebuje jej po­
mocy?

Składając podobne do zeszłorocznego sprawo­
zdanie, komitet giełdowy wydaje wyrok sam ną 
siebie, gdyż każdy, ktokolwiek sprawozdanie to 
przeczyta, musi zawołać, iż komitet robi zamało!

Ciekawiśmy, jakie też będzie jego sprawozda­
nie za r. b...

Wandalin.

Gladstone ną wsi,
rezydencja angielskiego premiera nalflży wła­

ściwie <jp samej pani Gladstone i położoną jest na samej 
grąpicy Wąlji.

Zamek Hawarden wznosi się wpośrodku niewielkiego, 
ale starannie utrzymanego angielskiego parku.

Oddalony zaledwie na sześć mil angielskich od miastą 
Chester, stanowj pomimo to zaciszne wiejskie ustronie, 
Otwierające wprawdzie podwoje parku dla phblicznościj 
za to nie wpuszczające w progi sanktuarjum domowego 
nj^ogo z obcych.

Jedno skrzydło zamku zajęte jest niemal eałe na bi- 
bljotekę. Wielka, o trzech dużych oknach sala mieśęi 
w ęobie zbiór, jeden z najbogatszych w Anglji, liczący 
przeszło 15,000 dzieł przeróżnej treści. Gladstone ża­
dnej nie pominie książki, która mu w ręce wpądnie. Czy­
ta wiele i wszystko.

W bjbljotece osobne miejsce zajmuje dział teologicz­
ny, W tej bowiem gałęzi wiedzy premier najbardziej 
smakuje,' Specjalne też szafy mają wydania, bodaj że 
w komplecie, Dantego, Szekspira i Homera. Pierwszy 
z tych mistrzów wywarł największy wpływ na mężą sta­
nu i najzaszczytniejsze w bibljoteeę miejsce zajmuje. 
Obok Dantego spoczywają trzej inni ulubieńcy: Arysto­
teles, biskup Buttler i św. Augustyn.

Środek sali zalegają trzy stały. Pzzy pierwszym, pru. 
cuje Gladstone w zakresie robót politycznej natury, przy 
drugim zasiada jego małżonka — trzeci wreszcie, zarzu­
cony książkami i rękopismami, jest niejako miejscem 
wypoczynku. Przeznaczony on jest dla ukochanych 
studjów nad Homerem i dla prac literackich.

Ściany przyodabiają tu i owdzie popiersia przyjaciół 
i kolegów premiera: Canning#, Cobdena, Tennysóna i 
innych: w kącie spostrzedz można całą kolekcję lasek, 

I a we framudze opodal zbiór pokaźny... siekier, świadczą­
cych o znapepi upodobaniu Gladstone W ścinaniu drzew...

Jłihii.ltęcfl tej spędza sternik Anglji największą 
część czasu w czasie swojej willegiatury w Hawarden. 
1n też załatwia on korespondencję, po większej części 
własnoręcznie. Do jakiej wprawy w tej mierze doszedł 
premier, świadczy naprzykład, iż często w izbie podczas 
mowy którego z deputowanych widzieć go można zaję- 

pisaniom najważniejszej missywy, która nic na tem 
nie traci, iż piszący z całą uwagą słucha jednocześnie 
wywodów mówcy.

Z jednakową wprawą i szybkością uwija się premier 
z dziennikami — pół godziny wystarcza mu dla przej­
rzenia wszystkich dzienników londyńskich.

Kiedyś był Gladstone zbieraczem starej porcelany, ale 
w roku 1874-ym spieniężył w krytycznej chwili całą 
kolekcję. Trudna rada, mąż stanu, tak wysokie zajmu­
jący stanowisko, musi się liczyć z groszem, zwłaszcza 
taki Gladstone, który własnych nie posiada wiele fundu­
szów. To też przedmioty sztuki nie w obfitęj liczbie 
znajdują się ną zamku. Najciekawszym z nieb jest por­
tret samego gospodarza domu, malowany przepysznie 
przez Millai’a, oraz miniatura przedstawiająca Glądsto- 
nę’a w wieku dziecięcymi

Okna ocieniają prastare, rozłożyste lipy, nie zakrywa­
jące atoli widoku na kobierce kwiatów, klomby rododen­
dronów, malownicze zakręty ścieżek parką, most zwo­
dzony i ruiny.

Sfynne ścinanie drzew odbywa się zwykle między go­
dziną 3-ią a 4-tą po południu. Gladstone w towarzys­
twie którego z synów, a często i kilkorga dzieci, ruszą do 
lasu, zrzuca tużuręk i zabiera się do roboty z energją 
niebywałą u zwykłego najemnika. Pomimo to jest ód 
osobliwszym wielbicielem i opiekunem drzew wszela­
kich. W parku nie wolno naruszyć krzaka, a naciętą 
gdziebądź kor*, sprawia prenitepauń szczere zmartwienie.

Opodal od parku wznosi się ochrona dla sierot, pobu­
dowana przez Gladstono’a i dająca przytułek 30-tu dzie­
ciom. Sęieżką prowadzi z niej do wiejskiego kościółka, 
którogę proboszczem jest najstarszy syn premiera. Ka­
żdego rana o godzinie 6?/2) przed śniadaniem słucha taut 
mąż stanu nabożeństwa, a często tam przed prostym, 
ękromnyu) ołtarzem schylają głowy najwybitniejsze osp- 
biętośpi w kraju, goście qą zamek przybyli. Zwabia 
przybyszów nietyle pobożność ile ciekawość. Warto 
bowiem posłuchać, jak cp sobota Gladstone sam zabiera 
spiejsee przed pulpitem i zgromadzonemu ludowi z oko­
licy ądczypiję budujące rozmyślania.

Nie dziw, it wszyscy wokoło ubóstwiają pierwszego 
w kraju ministra — nie ma bowiem bardziej niż on wzo­
rowego obywatela ziemskiego i spełniającego gorliwiej 
swoje obowiązki ziemianina.

Jężęli gdąio, to króluję on niepodzielnie w Hawarden, 
w tym ejebym, pad wyraz wszelki sympatycznym za­
kątku wiejskim

X

Frazesem francuskim, ciśniętym niespodziewanie na 
byłego wojaka, Zuzia dokonała reszty i zabrała go 
formalnie do niewoli. Nie zaręczylibyśmy też wcale, 
czy poszedłszy spać tej nocy były żołnierz meksy­
kański nie marzył, że siedzi w Ołomuńcu pod pan­
tofelkiem pięknej Zuzi, i że mu tam nie jęst tak źle, 
jak to według świadectw dziejopisarsfcięh w da­
wniejszych wiekach bywało jeńcom w jassyrze.

Dzień następny miał być dla naszego paryźanina 
niejako dniem ponownej instalacji w Narajówce.

Libacje odbywane wieczór z panem Cezarym były 
powodem, że gość paryski znacznie później, niż było 
zwyczajem w podolskim dworze, obudził się i nie 
Bjógł już wziąć udziału we wspólnem śniadaniu.

Przydano mu herbatę i zakąski na górę, a wkrót­
ce potem zjawił się znów pan Cezary, który szcze­
gólnie zajął się siostrzeńcem.
s Zastał paryźanina już prawie ubranego, przy 
śniadaniu, dó którego widocznem było, że mu służył 
apetyt.

— Obol oho!—zawołał wchodząc—nie spodziewa­
łem się, mój wychuchany francuziku, że jesteś taki 
zuch... Byłem pewny, że po wczorajszem winie le­
żysz jeszcze, z obwiązaną głową i jeżeli co pijesz, to 
cuyba rumianek albo miętę pieprzową...

— Brrr!—otrząsnął się paryźanin na samo wspo­
mnienie tych dekoktów—-ale przekonywasz się, wu­
jaszku, że twój siostrzeniec Jeszcze krzepki...

— To prawda—poklepał go po ramieniu pan Ceza­
ry—jeszcze wyglądasz na młodego człowieka, a w 
tych naszyeh zdenerwowanych czasach zdarza się czę­
sto spotkać młodzików wtwoim wieku, którzy są już 
• areatni ciałem i duchem. Przyznam ci się, że się

bałem o ciebie, ażebyś w tej głównej kwaterze 
wszystkich pokus szatańskich, którą nażywąją Pą- 
ryźem, w tej kolebce rozpusty...

— W tern emporium wszelkiej sprosnnśąi—pod­
dał z komicznym patosem Crzmicki.

-7- W tej ąkądemji złego przykładu...—prawi) da- 
Jęj emfątycznię pąn Cezary,

— W tym rezerwoarze niemoralności i zgnilizny— 
uzupełnił znów paryźanin.

Pan Cezary spostrzegł się i machnął ręką.
—■ Nie przerywajźe mi, młodziku—zawołał—kie­

dy .jak przystało mojemu wiekowi, zacząłem ci pra­
wić kazanie...

— Kazanie?... ajamyślałem, źe wujaszek chciałmi 
powiedzieć komplement, żem sie nie zmarnował i 
nie wyniszczył, tak jak to inni roŁią w Paryżu...

lak, tak właśnie, chcialem ei tego powinszo­
wać...— przyznał pan Cezary.

— A wiec dziękuję ci za to uznanie, drogi wuja- 
szku—rzeki z udaną powagą paryźanin—jakkol­
wiek przyznaj, że jeżeli się oszczędzałem trochę, 
czyniłem to w egoistycznych jedynie widokach, dla­
tego, źe mi zdrowie i siły potrzebne były na dalszy 
użytek dla siebie.

— No, mój drogi, daj pokój, Ze dla siebie, ntkt 
ci nie przeczy, ale i dla kogoś przecie.

—- Dla kogóż to, jak sądzisz, wujasąknr...
Dla przyszłej pani Franciszkowej GrzmiCKloj.

— Oh! oh! drogi wujaszku, ta pani jest osobą mi- 
tologiezną, która nigdy nie istniała, nie istnieję i ni­
gdy w przyszłości istnieć nie będzie.

— Ce?... więc tyś sobie postanowił nie żenić etę

wcale?...—zapytał pan Cezary, cofając się o parę 
kroków z bliśkiem przerażenia zdziwieniem.

— Nić sobie nie postanawiałem, drogi wąjaszku, 
ale sądzę, że każdy człowiek rozsądąy powinien był 
już dawno przyjść do przekonania, iż małżeństwo 
zawarte w latach młodych krepuje polot mężczyzny, 
a zawarte w wieku dojrzałym jest niewłaściwością, 
która się mści na lekkomyślnym...

Paryźanin miał ochotę eoś mówić jeszcze, ale za­
przestał nagle, przypomniawszy sobie, że wuj jego 
Cezary należał właśnie do owej kategorji mężów, o 
której chciał się wcalo uszczypliwie wyrazić.

— Człowieku, co ty wygadujesz?..—zagadnął go 
naprawdę Już teraz przerażony wuj—więc ty ziipef- 
nie potępiasz nawet instytucję małżeństwa?...

— Instytucji w zasadzie nie potępiam—wyjaśnił 
swój pogląd paryźanin—jest ona może w założeniu 
dobra, i nie byłoby nie piękniejszego jak ożenić się, 
gdyby się było z kim ożenić. r

— Jakto, gdyby było z kim?... — zaprotestował 
pan Cezary poszukawszy, znąjdzie się zawsze...

— Poszukawszy, znajdzie siez'awsze—podehwy- 
cił paryźanin — perspektywę najnieszczęśliwszego 
pożycia, mój wujaszku...
wie? ^'Varj°wa^e^— tyk małżeństw żyje szczęśli*

Sa to albo małżeństwa krótkowjdzące, które 
pozory blorą aa rzeczywistość, alho mało wymaga­
jące, Którym odrobina zwana miesiącem miodowym 
na eałe życie wystarcza. Zresztą, mojem zdaniem, 
małżeństwa takie należą już do historii. Kobięty tak 
•ą teraz frsewratna...

{Dalszy ciąg



nie, wydała 68 nowych książeczek (mniej o 8 niż 
w tygodniu poprzedzającym), na które, tudzież na 
dawniejsze w 492 wnioskach, złożono rs. 12,852 
kop. 10 (więcej o rs. 4,054 kop. 55 niż w tygodniu po­
przednim). W tymże tygodniu kasa oszczędności na 
żądanie 83 uczestników wypłaciła (prócz procentów 
w sumie rs. 63 kop. 10, należnych za rok bieżący 
od całkowitych odbiorów) rs. 6,156 kop. 50 (mniej 
o rs. 7,857 kop. 23 niż w tygodniu ubiegłym), 
oraz umorzyła 24 książeczek. Ogólna przeto liczba 
uczestników 35,484 posiada kapitał rs. 1,453,853 
kop. 30 (więcej o rs. 6,695 kop. 60 niż w tygodniu 
minionym).

= Smutny wypadek uduszenia się kilku ludzi 
podczas pożaru przy ulicy Dunaj i brak zupełny 
pomocy lekarskiej spowodował wyznaczenie komi­
sji, mającej obmyśleó środki, aby w czasie pożaru 
pomoc lekarska natychmiast mogła być udzieloną 
tak mieszkańcom zagrożonej miejscowości, jak i ra­
tującym strażakom. Obecnie p. oberpolicmajster na 
podstawie wniosków tejże komisji postanowił, iżby 
przy każdym pożarze znajdował się felczer etatowy 
wraz ze środkami leczniczemi i przyborami chirur- 
gicznemi, na sprawienie których wyznacza się kre­
dyt do 200 rs. Nadto lekarz miejski, wymieniony w 
rozkazie policyjnym jako delegowany do pożaru, ma 
być w dniu tym uwolniony od wszelkich zajęć urzę­
dowych z zastrzeżeniem, iżby przez cały dzień nie 
wydalał się z domu. O każdym pożarze lekarz dy­
żurny winien być zawiadomiony natychmiast przez 
umyślnie wysłanego strażaka.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza pole­
cenie usunięcia rządcy jednego z domów za Żelazną 
Bramą, któremu nadal obowiązków tych sprawować 
wzbroniono.
_ == Z powodu nadchodzących świąt izraelskich 
i licznego napływu starozakonnych na cmentarz 
przy ulicy Gęsiej, p. oberpolicmajster polecił rozsta­
wić w tym punkcie dla utrzymania porządku zwię­
kszoną liczbę służby policyjnej.

= P. oberpolicmajster w rozkazie do policji wy­
konawczej składa podziękowanie referentowi wydzia­
łu śledczego, Sikorskiemu, za gorliwe, w ciągu pię­
ciu miesięcy, sprawowanie obowiązków naczelnika 
tegoż wydziału.

= Manewry w okolicach Siedlec dobiegły już 
końca. Wojska, prosto z pola akcji, rozchodzą się 
na zimowe leże. Gwardja konsystująca w Warsza­
wie, strzelcy oraz kawalerja powracają traktem 
brzeskim do Warszawy i stanąć tu mają pojutrze. 
Manewry ostatnie należały do najdłuższych, jakie 
się w ostatnich latach odbywały7, wojska bowiem aż 
siedm dni przebywały w polu, biwakując w nocy 
pod gołem niebem.

= P. Denisenkow mianowany został nadzorcą 
budynków instytucyj sądowych warszawskich.

= Pomarańczarnia w Łazienkach Królewskich 
została już zamkniętą.

== Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Wtorek: „Robert diabeł”; czwartek: „Rigolctto” 

(występ p. Wermuta); sobota: „Mefistofeles”; nie­
dziela: „Gizella” i „Copelja” (1-szy akt).

Teatr letni.
Poniedziałek: „Wielki człowiek do małych intere­

sów”; wtorek: „Nowe godło”; środa: „Poczciwi 
wieśniacy”; czwartek: „Pierwsza miłość”, „Mąż na 
wsi” i „Stryj przyjechał”; piątek- „Zbójcy”; sobota: 
„Tancerka” i „Oj młody, młody!”; niedziela: „Siła 
złego na jednego”, „Pan Geldhab” i „Sto tysięcy”.

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Książątko"; wtorek: „Grube ryby” 

i „Aby handel szedł”; środa: „Pierścień rodzinny”; 
czwartek: „U ciotuni”, „Wujaszek Alfonsa”, „Dzie­
sięć cór na wydaniu” i „Aby handel szedł”; piątek: 
„Bettina”; sobota: „Różowe domina” i „Bęben”fnie- 
dziela: „Pani Favart”.

* Z początkiem przyszłego tygodnia widowiska 
w teatrze letnim zostaną zawieszone.

Wszystkie przedstawienia odbywać się będą cza­
sowo w teatrze wielkim.

Dramat i komedja — trzy razy tygodniowo, arty­
ści opery włoskiej w połączeniu z tutejszymi ró­
wnież trzy razy, opera polska lub balet — raz 
ieden. •

* W czwartek w operze „Rigoletto" ^tenorzy- 
raz pierwszy na scenie naszej p. Wermu ,
sta, który w dniu dzisiejszym przybywa 
“Kię Gildy powierzono młodej a utalentowanej 
śpiewaczce p- Wamrzyns^ w przy8z}ym

tygodniuuk^ać «« SCenie wielkie«* K

* Wspólnie z p. Variesi przybywa do Warszawy 
tenor Defalco.

Rzeczeni artyści wystąpią u nas 24 razy, w eza- 
sie od dnia 6-go października do dnia 6-go gru­
dnia r. b.

* Przybył do Warszawy młody bary toni sta, p. 
Józef Komierowski, który zamierza podobno dać się 
słyszeć na scenie naszej.

* Bawiąca obecnie na urlopie prima-ballerina tu­
tejszej sceny, p. Adlerówna, przysłała do dyrekcji 
prośbę o udzielenie jej urlopu nieograniczonego, 
gdyż zamierza odbywać dalsze studja w paryskiej 
szkole tańca.

* Teatr nowy rozpocznie wkrótce próby z ory-: 
ginalnej czteroaktowej krotochwili Bolesława Ła-j 
dnowskiego, „Rządy pani Marcelliny".

* Ze Lwowa donoszą nam co następuje:
„Jacuś” Lubowskiego, przedstawiony na scenie; 

tutejszej ubiegłego piątku, doznał dobrego przyjęcia.
Gra artystów była zupełnie staranną—odznaczył 

się przed innymi L. Kwieciński w roli tytułowej.
Rzecz ma zapewnione powodzenie.
W tym jeszcze tygodniu odbędzie się pierwsze 

przedstawienie opery polskiej.
Dyrekcja zaangażowała p. Józefę Szlezygierównę, 

barytonistę Iżaka i pięknym głosem odbaizonego 
tenorzystę, stypendjata sejmu, p. Myszugę.

Bas, p. Franciszek Zawadzki, nie dotrzymał umo­
wy, wskutek czego opera posługiwać się będzie 
chwilowo śpiewakiem włoskim.

Formuje się też mały balecik.”
* St. Barcewicz wybiera się w październiku na 

szereg koncertów do Lwowa.
— Ze sportu.
Siódme z kolei gonitwy w tegorocznym sezonie 

jesiennym na torze moskiewskim odbyły się w dniu 
20-ym b. m.

Od startu ruszyły razem, w pierwszym biegu „Ko* 
kies” spadkobierców Iłowajskiego i „Chaman” Do- 
rożyńskiego.

Ża niemi, w przyzwoitej odległości, posuwały sio 
„Lencz” Iljenki, „Lucja” hr. A. Potockiego i „Pry- 
siuda” ks. Chiłkowa.

„Kokles” trzymał się lewej, ..Chaman” został wy­
sunięty na prawą stronę toru, skutkiem czego był 
zmuszony opisywać półkole skoncentrowane.

To też pierwszą nagrodę wziął „Kokles” w sumie 
rs. 550, drugą 100-rublową—„Chaman”.

Dystans w. 1 trwał m. 1 s. 16.
Totalizator płacił rs. 4 kop. 45 za rubla.
O nagrodę dla koni rozmaitego wieku, które w 

r. b. wygrały mniej niż 3,000 rs. współubiegało się 5 
koni.

Pierwszy ruszył „Kars” Ferapontowa, za nim w 
linji wyciągniętej szły — „Delfin” Dorożyńskiego, 
„Littcl-Youiło” Arapowa i „Cma” von Willebrand* 
prowadzona przez Ambrosa, „Arychidas” zaś Pono- 
marewa zajął ostatnie stanowisko w odległości stu 
koni od reszty swoich towarzyszów.

Dobiegając do drugiej wiorsty, przeciwnicy się 
zrównali.

Nastąpiła szybka zmiana pozycji, w czasie której 
wysunął sic uapród „Delfin”, który już nie dał si£ 
ubiedz.

„Delfin” otrzymał nagrodę rs. 750.
Bieg w. 2 s. 100 trwał m. 2 s. 47.
Totalizator płacił za rubla—rs. 1 kop. 91.
W następnym biegu—gładkiej gonitwie myśliw­

skiej—o główną nagrodę rs. 375 konie naszych ho­
dowców nie brały udziału.

Stanęły za to do czwartej, dwuwiorstowej, o na­
grodę towarzystwa rs. 500.

Ogółem biegało 8 koni: „Meteor” Mysyrowicza, 
„Rogdaj” Siniuszyna, „Baronesa” lir. Niroda, ..Ma­
leńka” Wodzińskiego, „Fosca” ks. Chiłkowa, „Ene- 
ida” Czebyszewa, „Faraniu” Bernera i „Lena” Goro- 
żankina.

„Meteor” miał dn a tego niezwykły animusz, 
przebiegł dystans w ciągu m. 2 s. 29 i łatwo zdobył 
pierwszą nagrodę w sumie rs. 650.

Totalizator płacił za rubla—rs. 3 kop. 30.
W piątym i ostatnim wyścigu—w którym „uo- 

rodno” wraz z jeźdżcem Zworykinem upadli przy 
wzięciu przedostatniej przeszkody—konie naszyć

O jeden dzień, tak, iż przedostatnie gonitwy miały 
się odbyć w dniu wczorajszym, ostatnie zaś były 
wyznaczone na dzień 26-ty b« m»
= Stypendjum.
Komitet wybierany z łona członków warszaw­

skiego Towarzystwa lekarskiego, celem przyznania 
jednemu ze studentów piątego kursu medycyny ze 
szczególnem zamiłowaniem poświęcających sie chi- 
rurgji, stypendjum ustanowionego dla uczczenia 
imienia ś. p. prof. Girsztowta, ma w pierwszej po­
łowie października wybrać odpowiedniego kandy

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
I —----
= Główny naczelnik kraju, jenerał-adjutant Hur- 

ko, w dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej rano, wyje­
chał koleją terespolską, powraca zaś w dniu ju­
trzejszym po południu.

= Rada wojenna otrzymała do zatwierdzenia 
budżet ministerjum wojny na rok 1884-ty. Według 
obliczeń budżetu, wydatki na utrzymanie wojsk 
w roku pizyszlym mają wynosić 151 miljonów ru­
bli, to jest o 7 miljonów rubli więcej niż w r. b. Po­
większenie wydatków motywy ‘budżetu .tłumaczą 

jednej strony reorganizacją kawalerji, której przy­
bywa 6,000 koni, kosztami furażu i umundurowania 
Wojsk, z drugiej zaś— wzrostem liczby popisowych, 
która w r. b. wynosi 218,000 ludzi, to jest o 4,000 
Więcej w porównaniu z r. z.

~ Departament leśny opracował szczegółowe 
do\vP1.iy w przedmiocie ochrony lasów nietylko rzą- 
partam ’ tGCZ ’ prywatnych. Według obliczeń de- 
okolo 37v’ J^nośćpaństwaspotrzebowywa rocznie 
fvlkn na ^P?l,jonów sążni kubicznych drzewa, licząc 

prywatnych. Naturalnie cyfrze tej nie odpowiada 
ani przestrzeń .lasów prywatnych, ani prowadzone 
w nich gospodarstwo. Celem też zapobieżenia dalszej 
trzebieży lasów, departament proponuje, ażeby za­
bronić bezwarunkowo wycinania drzewa w lasach, 
stanowiących naturalną, mechaniczną ochronę kra­
ju, w innych zaś dążyć do zaprowadzenia gospodar­
stwa racjonalnego. Zanim jednak środki te będą 
mogły wydać pożądany owoc, departament zamierza 
popierać produkcję surogatów drzewa i rozszerzać 
zakres ich użycia. ________

= Inspektorowie fabryczni mają być początko­
wo naznaczani z grona osób, posiadających specjal­
ne wykształcenie techniczne i obeznanych z prawo­
dawstwem fabrycznem, w następstwie jednak kan­
dydaci na posady inspekcyjne będą poddawani ści­
słym egzaminom państwowym. Obowiązki inspe­
ktorów są następujące: 1) kontrolować pracę mało­
letnich robotników i szkoły fabryczne; 2) sporządzać 
protokoły w razie, jeżeli właściciele fabryk nie za­
chowują przepisów prawa; 3) występować w sądzie 
W charakterze oskarżycieli winnych.

~ Departament policji państwowej zwraca uwa- 
kładLhra? yk0W1aDy Y niektórych fabrykach i za­
kładach przemysłowych pomiędzy robotnikami zwy­
czaj wybierania z własnego grona pewnego rodza­
ju przewodników czy też zwierzchników, około któ­
rych po za obrębem fabryki robotnicy się gromadzą, 
a ci przywodzą im we wszystkiem, zwłaszcza w zbio­
rowych bijatykach, awanturach, wspólnych wy­
cieczkach, słowem sporadycznych lub naprzód uło­
żonych akcjach zbiorowych. Wpływ tych przewo­
dników bywa według opinji departamentu nader 
szkodliwy, szczególniej zaś, gdy zwierzchnicy tego 
rodzaju, zagarnąwszy pewną władzę nad towarzy­
szami, stawiają opór właścicielom fabryk lub zakłó­
cają spokój publiczny, opierając się na posłusznej 
sobie a przeważnej sile. W tym więc celu depar­
tament poleca właścicielom i w ogóle zwierzchnikom 
fabryk bacznie uważać, aby robotnicy nie wybierali 
podobnych przewodników; jeżeli zaś się tak stanie, 
robotnik taki winien być natychmiast usuniętym 
z fabryki.

— Władze administracyjne na prowincji wydały, 
jak donosi Gaz. lub., rozporządzenie, według które­
go każdy, chcący urządzić wieczór tańcujący z or­
kiestrą, obowiązany jest zawiadomić o tem miejsco­
wą policję i uzyskać od niej stosowne pozwolenie.

— W ciągu pierwszych pięciu miesięcy r. b. wy­
wieziono za granicę zboża wszelkiego gatunku ogó­
łem 12,496,407 czetwerti, czyli mniej o 2,286,480 
czetwerti niż w tym samym perjodzie r. z.

= Drogi żelazne w Królestwie Polakiem wyka­
zały w miesiącu, czerwcu r. b. ogółem dochodu rs. 
12,369,562, a mianowicie: droga warszawsko-wie- 
deńska 3,775,865, łódzka 231,921, warszawsko-te- 
respolska 1,009,1(95, ^warszawsko-bydgoska 539,551, 
nadwiślańska 1,628,714 i warszawsko-petersburska 
5,184,415 rs. W stosunku do przestrzeni, najwię­
kszy dochód miała droga warsz.-wied. 11,618 rs. na 
wiorstę, dalej łódzka 8.920, warsz.-teresp. 5,045, 
petersburska 4.29;), warsz.-bydg. 3,910 i nadwiślań­
ska 3,252 rs. Dochody w porównaniu z r. z. zwię­
kszyły się na wszystkich drogach, oprócz nadwiślań­
skiej. ____________

— Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo­
dnia od dnia 9-go <1° dnia 16-go września r. b. włącz­



W skład komitetu wchodzą obecnie prof, drży 
Baranowski, Brodowski, Hoyer, Kosiński, Jasiński, 
Matlakowski i Perkowski.

f Pośmiertne wspomnienie.
Zmarły w dniu onegdajśzym Jan Rogoziński, 

syn prezydującego niegdyś w prokuratorji Wojcie­
cha Rogozińskiego, senatora, urodził się w Warsza­
wie w ciągu pierwszej ćwierci bieżącego stulecia.

Po ukończeniu szkół tutejszych wyjechał do Pe­
tersburga, gdzie chlubnie w r. 1849-ym fakultet pra­
wniczy ukończył.

Romuald Hubę, widząc w Janie niezwykłe, zdol­
ności, zachęcał młodzieńca do pozostania namiejreu 
i szukania karjery na drodze prawodawczej.

Rogoziński jednak powrócił i rozpoczął urzędo­
wanie pod sterem ojca.

W r. 1853-im widzimy go asesorem prokuratorji— 
była to wyborna szkoła...

Urzędowali tam wówczas: Parzelski, Brzozowski, 
Cbwalibóg i Pietrusiński.

Ś. p. Jan, obeznany z przepisami administracyj­
nymi, zasłynął niezadługo jako zdolny prawnik, a po 
zaprowadzeniu kursów prawa w wyższych klasach 
tutejszych gimnazjów biologicznych odznaczył się 
także jako zdolny profesor.

To też margr. Wielopolski, objąwszy ster komisji 
oświecenia w r. 1862-im, wezwał go do tejże władzy 
na radcę prawnego.

Następnie spotykamy go w komisji spraw we­
wnętrznych, wreszcie na krześle prezydjalnem w 
prokuratorji.

Zdolny i prawy urzędnik, Rogoziński w roczni­
kach sądownictwa polskiego zasłużył sobie na dobre 
imię.

Dbały o instytucję, której przewodniczył, przed 
łaty kilkoma jeździł do Petersburga, aby jej byt u- 
trwalić i z pomyślnym skutkiem powrócił.

Jako zwierzchnik, Rogoziński był wymagający, 
lecz w żądaniach swoich sprawiedliwy.

W stosunkach uprzejmy i wyrozumiały, a przede- 
wszystkiem człowiek uczciwy, w gronie tych, co go 
bliżej poznać mieli sposobność, pozostawia po sobie 
szanowną pamięć!

= Z przemysłu.
Fabryki powozów dość liczne w Warszawie znaj­

dują coraz większy odbyt w Cesarstwie, które od 
pewnego czasu tylko u nas zaopatruje się w ekwi- 
paże różnej konstrukcji.

Według wykazów kolei terespolskięj, petersbur­
skiej i nadwiślańskiej, w ciągu jednego roku wywie­
ziono do Rosji 642 powozów, karet, faetonów i in­
nych ekwipaźów.

Wywóz tak obfity datuje się dopiero od lat czte­
rech,

Oprócz tego do Cesarstwa w znacznej"liczbie są 
wywożone bryki, wózki węgierskie, pająki i inne 
wozy wyrabiane przez fabrykę szydlowieeką, osady 
rolne oraz kilka prywatnych specjalnych zakładów.

Ze świata rzemieślniczego.
Znana w mieście naszem fabryka wyrobów pla­

terowanych Fiageta obchodziła w dniu wczorajszym 
60-letnią rocznicę swego istnienia.

Dla zaznaczenia chwili tej właściciel zakładu po­
dejmował biesiadą wszystkich swoich pracowników.

Do stołu w wielkiej sali Doliny szwajcarskiej za­
siadło 200 robotników wraz ze swoim pryncypałem, 
który pierwszy wniósł toast na cześć robotników i 
ich rodzin, przyczem gorącą pizemową zachęcał ze­
branych do dalszej pracy i wytwałości.

W końcu biesiady, na wniosek jednego z ucz­
tujących, obecni zebrali między sobą poważną kwo­
tę na, cel publiczny.

— Jesień.
Z dniem wczorajszym jesień weszła w swoje pra­

wa, stwierdzając panowanie swoje bezustannie pa­
dającym deszczem i dotkliwem zimnem.

Dziś znowu od rana mamy prawdziwie jesienny 
wiatr, zasypujący aleje w ogrodach i na skwerach 
pożółkłym liściem.

Na targach zwiększył się pokop słomianek i mchu 
do opatrywania okiem______

— Brak zwierzyny.
Warszawscy nemrodowie uskarżają się na niepo­

wodzenie, jakiego doznają podczas tegorocznych 
wycieczek.

Ubiegłe lato, z powodu burz i deszczów, nader żle 
wpłynęło na drobną zwierzynę oraz ptactwo, zwła­
szcza kuropatwy w znacznej liczbie wyginęły od 
gradu i deszczów.

To też powracający z polowania bardzo często 
zakupują swoje trofea myśliwskie w składach, do 
których zwierzyna sprowadzaną jest z dalszych oko­
lic, mniej tą klęską dotkniętych...

= Pies-posłaniec.
Od pewnego czasu od strony ulicy Brackiej w kie­

runku do Solca zwykł kroczyć w pewnej porze dnia 

czarny pudel, niosący w zębach kartkę owiniętą w 
ceratę.

Jest to awizacja jednego ze sklepów spożyw­
czych, którego właściciele zawiadamiają w ten spo­
sób swojego dostawcę, zamieszkałego nad U isłą, ile 
na dzień następny ma dostarczyć prowjantu, oraz 
jakiego rodzaju...

Gawicdź uliczna zna już tego posłańca i ma dlań 
widocznie uznanie, gdyż nie było wypadku, aby go 
kto zaczepił.

Koledzy psiego rodu pozostawiają go także w 
spokoju, widocznie przez szacunek dla gorliwie speł­
niającego swój obowiązek osobnika!

= Fałszerze.
Dowiadu jemy się, iż przy rewizji stolika, przy 

którym odrabiał czynności biurowe ów B., djetarjnsz 
w zarządzie kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
fałszerz isygnacyj kasowych, znaleziono znaczną 
ilość tesro rodzaju druków, na których oszust starał 
się nabrać wprawy w naśladowaniu podpisu osób, 
asygnacje te uwierzytelniających.

Doszła nas także wiadomość, iż inny, tejże moral­
nej wartości urzędnik wspomnionęj kolei, podpisał 
na wekslu nazwisko swego kolegi, jako poręczycie­
la na sumę kilkuset rubli.

Gdy jednakże dłużnik w uiszczaniu rat zalegał, 
wierzyciel zwrócił się do źeranta, a ten własnoręcz­
ności podpisu zaprzeczył.

Sprawa ma iść przed wvrok sadu śledczego.
Oprócz więc różnego rodzaju kradzieży i malwer- 

sacyf na wspomnianej kolei, pojawiły się tam nowe­
go rodzaju fałszerstwa.

Kiedyż, się oczyści ta stajnia Augjasza?...
= Cukierki „angielskie".
W dniu wczorajszym 13 letni Albin R., uczeń gi­

mnazjum kupił u wędrownego kramarza pudełko 
blaszane cukierków t. z. angielskich, któremi jako 
dobry towarzysz częstował trzech swoich kolegów.

Wszyscy trzej, a zwłaszcza sam częstujący R., 
niebawem silnie zaniemogli i tylko dzięki szybkiej 
pomocy lekarskiej oraz zastosowaniu energicznych 
środków niebezpieczeństwo zostało usunięte.

Cukierki, napuszczone różnemi olejkami, bezwa­
runkowo były zatrute; na pudełku, oprócz etykiety, 
obrazka i wyrazu „London", nie ma żadnej firmy fa­
brycznej.

— Kradzież w wagonie.
W dniu wczorajszym panu Sch.. podróżującemu 

z Berlina, między Włocławkiem a Kutnem, w wago­
nie pociągu kurjerskiego, skradziono torebkę po­
dróżną, w której znajdowało się 500 rs. banknotami 
i 200 marek w zlocie, oraz rozmaite rewersy, weksle 
i kontrakty.

Podejrzenie o kradzież pada na dwie młode ko­
biety, które wysiadły na stacji Kowal.

= Rzezimieszek w kościele.
W dniu wczorajszym podczas sumy wkościeleśw. 

Krzyża jakiś młodzieniec, przyzwoicie ubrany, sto­
jąc w pobliźn ławki, zrzucił niby to przez nieuwagę 
książkę do nabożeństwa pani D.

Pani D. i ów młodzieniec prawie jednocześnie 
schylili się po książkę, mężczyzna bąknąwszy jakieś 
słowo przeproszenia, przeszedł do drugiej ławki i to 
samo zrobił z książką pani Z., a następnie wyszedł 
z kościoła.

Był to rzezimieszek, który umyślnie zrzucał książ­
ki, aby w chwili ich podnoszenia łatwiej zoperować 
kieszenie.

I rzeczywiście pani Z. zabrał portmonetkę wraz 
z 35-iu rublami, a pani D. z 83-ma rublami.

= Rabunek.
Przy ulicy Widok pod nrem 2-im, w bramie domu, nie­

wiadomy sprawca pobił i ograbił w sobotę, o godzinie 11-ej 
wieczorem, robotnika T.

Zrabowany utracił całotygodniowy zarobek w kwocie 
18 rs.

Śledztwo zaraz zarządzono i pociągnięto stróża do odpo­
wiedzialności.

= Wypadki. Na rogu Sienno) i Twardej pies, podejrza­
ny o wściekliznę, rzucił się na ośmioletniego chłopca i uką­
sił go głęboko w prawy. policzek. — Na placu św. Aleksan­
dra Teofila H., wysiadając z wagonu tramwajowego, upadła 
wraz z dwuletnią dziewczynką, która zraniła sic dotkliwie 
w główkę, sama zaś B. poniosła ciężkie obrażenia prawe-o 
boku. W parku na Pradze Janowi 8., wsktutek uderzenia 
pięścią przez Łlzbietę 1. wypłynęło prawe oko. — Na Solcu 
Stanisław P., najechany przez wóz. upadł i złamał no<*ę.— 
Stanisław W., furman, pojąc konie w łasze wiślanej, zaczał 
tonąć, został jednak szczęśliwie uratowany.

——.

— Egzaminy dojrzałości.
Uczniowie klasv ósmej gimnazjum lubelskiego do­

piero przed kilkoma dniami ukończyli egzaminy i 
niezwłocznie też otrzymali świadectwa maturitatis.

Ogółem w ubiegłym roku szkolnym ukończyło 
gimnazjum lubelskie 16-tu uczniów.

JE. biskup włocławski, ks. Bereśniewicz, wizyto­
wał w tych dniach parafje i kościoły w Radomska, 

Gorzkowicach, Kamieńsku, Grocholicach, Parmie, 
Bełchatowie, Gomulinie i Częstochowie.

W dniu zaś 15-tym bisknp przybył do Piotrkowa, 
gdzie w miejscowej katedrze udzielił sakramentu 
bierzmowania 727-iu osobom.

Po sumie pontyfikalnej JE. udzielił błogosławień­
stwa z odpustem zupełnym tym wszystkim, którzy 
się spowiadali i komunikowali.

Z Piotrkowa ks. biskup wrócił do Włocławka.
= Meljoracje górnicze.
Osuszanie kopalń olkuskich zbliża się ku końco­

wi, tak, iż na wiosnę r. p. można będzie rozpocząć 
roboty na całej powierzchni kopalń, wynoszącej 
kilkanaście mil kwadratowych.

Ciekawą też jest rzeczą, czy w osuszonych ko­
palniach znajdzie się ołów srebrodajny i ruda cyn­
kowa...

= Jarmark.
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Ciechanow­

cu, w gubernji łomżyńskiej wielki doroczny jarmark 
na konie.

Na jarmarki ciechanowskie zjeżdżają się zazwy­
czaj kupcy z oddalonych okolic Cesarstwa.

= Jarmark w Łowictu.
Dawne znaczenie jarmarków w kraju naszvnt, 

w takich miastach jak: Łęczna Skaryszew. Jędrze­
jów, wreszcie Łowicz,przemija bezpowrotnie, bo też 
ze zmianą warunków komunikacyjnych zmienił się 
i cały sposób handlowania.

Najbardziej jednak ze wszystkich wyżej wymie­
nianych miejscowości jarmarcznych zachował cechę 
starodawnych jarmark „na św. Mateusz” w Łowiczu.

Jarmark ten faktycznie rozpoczął się we wtorek 
zeszłego tygodnia i w dniu wczorajszym doszedłszy 
do kulminacyjnego punktu ożywienia, od dzisiaj sła­
bnie, chociaż maruderów jarmarcznych można będzie 
jeszcze i za tydzień spotkać w Łowiczu.

Dziś więc już na podstawie danveh z 6 iu dni za­
czerpniętych można powiedzieć o tegorocznym jar­
marku, iż o ile odznaczał się wiekszemi w porówna­
niu z rokiem zeszłym dowozami, o tyle obroty jar­
marczne i doszłe do skutku tranzakcje były bardzo 
ograniczone.

Ponieważ ścisłej kontroli deputacja jarmarczna 
nie prowadzi, o ilości przypędzonego inwen'arza, 

i możemy się tylko przekonać z rachunku magistratu 
za pobrane kopytkowe.

Więc od dnia 15-go b. m. do 23-go przypędzono 
Jo Łowicza: 4,870 sztuk koni (nie licząc przybyłych 
koleją w bczbie 1,138). 3,820 bydła rogatego' (458 
koleją), 9,896 owiec i 8 450 sztuk trzody chlewnej.

Polowa dostarczonych koni pochodziła z bliższych 
okolic, a mianowicie z piotrkowskiego i Kujaw, by­
ły jednak fornalki dostarczone aż z sandomierskiego 
i lubelskiego, oraz około 500 koni rosyjskich.

Konie z Cesarstwa przyprowadzone zostały nie 
przez hodowców, ale przez handlarzy i wiele z nich 
było już na jarmarku w Łęcznie.

Koni rasowych było niewiele, zresztą o wierz­
chowce nikt się nie pytał.

Najpiękniejsze czwórki bvły p. L. z poznańskiego 
(siwa), sprzedana za 2,050 rs., oraz p. P. z lipnow- 
skiego (skarogniada), sprzedana za 1,700 rs.

W cgóle za parę koni cugowych płacono od 750 
do 1,000 rs., a konie fornalskie wszystkie były zdro­
we i rosłe przynajmniej na oko i drożono się z niemi, 
niechcąc ustępować ani rubla.

Za fornalkę czterokonną rasy rosyjskiej handlarz 
wziął 1,300 rs., w ogóle zaś za konia fornalskiego 
w lepszym gatunku potrzeba było płacić od 150 do 
200 rs.; niżej 100 rs. płacono za kouie bardzo nikłe 
i niemłode.

Z ogólnej liczby 6,000 koni sprzedano łącznie 
z dniem wczorajszym połowę, obrót więc jarmarczny 
jest niepomyślny, czego główną winę przypisują po­
średnikom v. faktorom.

Faktorów na jarmark łowicki zjeżdżają się setki 
i taki wpływ ogarniają na placu jarmarcznym, iż 
żadna sprzedaż bez nich obejść się nie może...

Handel końmi stanowi główną cechę jarmarku ło­
wickiego, bydło, owce i trzoda pochodzą z bliższych 
okolic i przez rolników okolicznych również są na­
bywane.

Bydło rogate, podobnież jak i konie, z powodu 
wtrącania się faktorów, nie zostało w całej ilości 
sprzedane i było dość drogie, albowiem za dobrego 
wolu płacono od 80 rs., krowy dojne (30 sztuk z ho- 
lenderni hr. K. sprzedano w ciągu jednego dnia no 
75 rs. sztuka) od 50 rs.

Owce były bardzo tanie, poczynając od 3 rs. za 
sztukę, trzodę chlewną po cenach warszawskich za­
kupili handlarze pruscy.

Zjazd w Łowiczu, jak zwykle, był liczny i droży­
zna ogromna. ■/

Jakkolwiek więc jarmarki łowickie narówni z in- 
nemi upadają, zewnętrzna ich charakterystyka nie* 
wiele się zmienia, nawet i szulerka z udziałem aa»-



nycłi wędrownych ptaszków praktykuje się chociaż 
nie tak jawnie, jak to in illo tempore bywało...

= Spłukany.
Na jarmarku w Łowiczu szulerzy jarmarczni po 

jawili się w pełnym komplecie.
Z początku nie było kogo skubać, gdyż trzymano 

się od szulerów dość zdaleka...
Lecz... naiwnych nigdy i nigdzie nie zbraknie.
Przybyło kilku młodzieńców i szulerka rozpoczę­

ła się na dobre.
Przegrywano po kilka tysięcy rubli.
Komuś udało się nawet przegrać około 8,000 rs. 

gotowizny, konie, a nawet zegarek i burkę!
= Smutny wypadek.
W Łowiczu w rzece Bzurze utonął 13-Ietni uczeń klasy 

III-ej szkoły realnei Oh...
Jest podejrzenie, iż Oh. umyślnie odebrał sobie życie przez 

utopienie, do czego miało być powodem nieotrzymanie pro- 
m°eji i liczne ztąd domowe przykrości.

•— cOOCfe'-<x>a

7 -’eRt w obecnej niezwykle ożywiony.
. Pow,° “ kadencji sejmowej odbywają się liczne rauty 
1 w których bierze udział i płeć piękna. Teatr
zon l Otn^S Da wr<5żbą rozpoczął „Jacusiem" zimowy se-

X Nowy obraz Matejki. Reforma potwierdza do­
niesienie nasze o wybraniu przez wielkiego artystę tema­
tu do nowego dzieła. P)ótno k mmiarów czeka 
już na dotknięcie mistrza.

X Połączenie telefoniczne z Krakowem, jak dono­
szą tamtejsze dzienniki, otrzymać maja następująco miej­
scowości: Pleszow, MogiJa, Wola Justowska, Krzesła- 
wice.

X „Germania^ donosi, iż JE. ks. kardynał ETovard, 
poznawszy polskiego duchownego w Kissiugen, przyjął 
go na sekretarza. Wysoki dostojnik oddawna uprawia 
język polski, a nawet nieźle włada naszą mową. Nowy 
sekretarz będzie miał obowiązek wprawiania Jego Emi­
nencji w czytanie klasyków naszjycb.

X Uznanie. Frauen Zeitung poświęca obszerne 
sprawozdanie działalności p. Jlalwiny Ogonowskiej, zna­
nej we Włoszech prelegentki.

X „Le menestrolu, czasopismo poświęcone muzyce, 
podało nekrologję ś. p. Szopowicza.

X Polka. W Kalkucie w zeszłym miesiącu zakoń­
czyła użyteczny swój żywot siostra Rozalja Dymnicka. 
Urodzona w roku 1805-ym, nie dobiegłszy do 25 lat wie- 
tu, znalazła się razem z rodzicami na obcej ziemi. Za- 
'liczona w poczet sióstr miłosierdzia pracowała chlubnie 
w towarzystwach misyjnych na Wschodzie, pielęgnując 
chorych. Padła jak żołnierz na posterunku od‘tyfusu 
którym zaraziła się w lazarecie.

X Alfred i Henryk Griinfeldowie, pianista Karol 
Stasny i Dawid Popper udają się w październiku r. b. 
na artystyczną wycieczkę po Rosji. Zdaje się nie podle- 
g>e wątpliwości, iż dwaj pierwsi zawitają do War­
szawy.

X Ciekawą statystykę ogłasza wiedeński dziennik 
policyjny. Wyszczególnione są tam mianowicie zguby 
poznajdywane w zakładach publicznych, tramwajach
1 t. p. w ciągu bieżącego roku. Okazuje się z tej listy, 
iż w tramwajach naprzykład zapomniano ogółem 67 pa­
rasoli, 36 lasek, 8 wachlarzy, 44 portmonetek etc,, etc. 
W*teatraeh znaleziono 9 par rękawiczek, 10 wachlarzy,
2 warkocze, (?) 12 lasek, 53 kluczy, jeden bilet abona­
mentowy na kąpiele letnie etc. Widocznie .gubienie" 
jest chroniczną i kosmopolityczną ułomnością ludzką...

X Jan Piccolo i Kiss Joszi, para słynnych karłów, 
produkować się będzie w ciągu przyszłego miesiąca na 
scenie wiedeńskiego Carltheater.

X Najnowsza operetka Strausa „Noc w Wenecji1 
przedstawioną będzie po raz pierwszy w bieżącym tygo­
dniu na scenie berlińskiego „iriediich-Wilhelmstddti- 
sches Theater*. Pierwszy akt rozgrywa się na Lido, 
drugi w komnatach arystokratycznego pałacu, trzeci wy­
pełnia bal maskowy na placu św. Marka. Całość prze­
platana pysznemi walcami i uroczemi barkarolami...
, x Brzytwę na pióro zamienił fryzjer teatrów ber­
lińskich Eranz Muller, który napisał efektowny utwór 
sceniczny pod tytułem: „Nimfy SpreewaL.a". Rzecz 
ujrzy światło kinkietów w królewskim teatrze.

X Pani Black, była nauczycielka lir. Chamborda, 
staruszka 75-letma, zmarła w tych dniach w Austrji.

X Leibl mianowany został honorowym członkiem 
międzynarodowego klubu artystów w Paryżu. Obraz 
jego ,W kościele-1, był jednym z dwudziestu przyjętych 
na wyborową wystawę arcydzieł, urządzoną niedawno 
przez klub wzmiankowany.

X Najnowszy dramatyczny utwór Al. Dumasa no­
si tytuł: impede aeves-

X Sara Bernhardt sprzedała teatr Ambigu-Co nique 
panu Simonowi. Moritz Bernhardt przestał być zatem 
dyrektorem. .

x Załoga wszystkich niemal statków kursujących 
po Taiaiii® w Lo»^J’ułe ogłosiła bezrobonu! Publicz- 

— Zarząd mikolajewskiej ochrony ma zaszczyt 
zawiadomić sz. publiczność, iż osoby, które nie zdą­
żyły odebrać fantów wygranych na loterii dnia 
l'Ó-go (22-go) września, mogą odbierać takowe wcią­
gu trzech dni (poniedziałek, wtorek i środę), ciągnie­
nie zaś pozostałych biletów będzie trwało w ciągu 
tychże dni od godziny 12-ej doó-ej w gmachu ochro­
ny (Zakroczymska nr 1).

— Sprostowanie,— W onegdajszym numerze Kurje- | 
ra, w dziale wiadomości z prowincji, przez pomyłkę wy- j 
drukowano, iż ospa ukazała się w Piotrkowie, podczas : 
gdy cały wypadek wydarzył się w Kielcach. ,
.______ ———_ jjy

JW co JLc. ■- «» JL a» J 3® •
t Ś. p. Jan Rogoziński, prezydujący w prokuratorii 

w Królestwie Polskietn, rzeczywisty radca stanu, kawaler 
orderów: św. Anny klasy I-ej, św. Stanisława klasy I-ej, 
św. Włodzimierza klasy III i au-tijackiego komandorskiego 
krzyża orderu Leopolda, w wieku lat 58, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie zakończył doczesne życie w dniu 22 wrze­
śnia, o godzinie 7-ej wieczorem. W ciężkim smutku pogrą­
żeni: żona, dzieci oraz b-aeia i siostry zapraszają krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego na żałobne nabo­
żeństwo w dniu 25 b. m., we wtorek, <o godzinie Si i pół 
zrana, w kościele św. Krzyża odbyć się mające, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabo­
żeństwie, na cmentarz powązkowski. —930 —

f We wtorek, dnia 25 b. m., odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego, o godzinie 
10-ej zrana, za spokój duszy ś. p. Idy Sprada, nauczy­
cielki języka niemieckiego, na które zaprasza się uczennice 
i znajomych. —931

f Za duszę ś. p. Antoniny Prokopow odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo w kaplicy powązkowskiej, w dniu 25-ym 
września, o godzinie lO-ej zrana, na które pozostali syno­
wie, córki i zięć zapraszają krewnych i znajomych. —3224

+ Jutro, wo wtorek, dnia 25 b. m., w trzecią roeznteę 
śmierci ś. p. Walerji z Thiemów Harasimowicz, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo o godzinie SO-ej zrana, w ko­
ściele Opieki św. Józefa, wprost ulicy Królewskiej, na które 
pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza familję, przyjaciół i 
życzliwych. —3226—

j- W dniu 25 b. m., we wtorek, o godzinie St-ej zrana, 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Aleksego Dobieckiego, w ko­
ściele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem odprawioną bę­
dzie żałobna woływa za spokój jtgo dtt'zy, na którą pozo­
stała żona zaprasza krewnych i znajomych. —3235—

7 W dniu 25 b. ni., we wtorek, o godzinie 10 i pół zra­
na, w kościele św. Aleksandra odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Henryka hr. Łubieńskiego.

—3247—
j- Z powodu imienin przypadających w dniu 29 września, 

nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Michała Sołtykiewi- 
cza, właściciela apteki, odbędzie się w duiu 26 b. m., we 
środę, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
o godzinie SO i pół zrana, na które pozostała żona z sy­
nem zaprasza krewnych i znajomych. 2—3241—

•j- W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, 
w dniu 25 b. m., we wtorek, o godzinie 8-ej zrana, odpra­
wione będzie nabożeństwo za duszę ś. p. Joannę Filipecka, 
zaś o godzinie 10-ej zrana, za wszystkich zmarłych, nale­
żących do arcybractwa serca N. Marji Panny, na któro se­
nior tegoż arcybraetwa uprzejmie zaprasza należących do 
tegoż bractwa członków. —3248

j- Wszystkim życzliwym, oraz kolegom i znajomym, którzy 
uczestniczyli w smutnym obrzędzie pochowania zwłok ś. p. 
Henryka Schumann, i na własnych ramionach ponieśli 
zwłoki na cmentarz powązkowski, składa serdeczne podzię­
kowanie Matka z siostrą. —3244—

7 Wszystkim tym, którzy w dniu 18 b. m. raczyli przy­
jąć udział w oddaniu ostatniej przysługi, odprowadzają*^^ 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Franciszki * 
gowskieh Malinowskiej, matki naszej, oraz <Iu o 
stwu. a w szczególności Jks. Waliohnowskiemu za^ 2mftr;ej 
dziano słowa pociechy, w imieniu dz,e® 
składam niniejszem pozostałe dzieoi.
t*"3—35*—* —

noś*?, pozbawiona tak niezbędnych środków komunikaej’1, 
w niemałym jest czasowo kłopocie.

X Królowa rumuńska złożyła w darze klasztorowi 
włoskiemu Montecassino zbiór własnoręcznych rysunków 
noszących ogólny tytuł: nSofferenze'i (mniej więcej: 
„owoce cierpienia") z datą dnia 8-go kwietnia roku 
1883-go.

X Przeciwko „armji zbawienia“ powstaje gwałto­
wnie Pall Mall Gazette, nazywając ją plagą społeczeń­
stwa i wzywając Szwajcarję do zamknięcia przed nią 
granic gościnnego kraju.

X Adelina Patti rozpoeznie niebawem szereg wystę­
pów w Birminghamie i Mancliestrze. Za każdy odśpie­
wany numer diva pobierać będzie po 170 funtów sterlin- 
gów. Nieźle! •

Z Cosarstwat
Petersburg 22-go września. — Ajencja północna 

donosi z Belgradu: „Doniesienie dzienników o dy­
misji ministra wo jny jest bezzasadnem. IV ogóle do 
czasu powrotu króla Milana nic należy spodziewać 
się żadnych zmian w składzie gabinetu."

Petersburg 22-go września, — Nowoje wremja u- 
dziela w swoich szpaltach bardzo surowe napomnie­
nie księciu bułgarskiemu. Za punkt wyjścia do te­
go posłużyły petersburskiemu organowi pogłoski, 
rozpuszczone przez prasę wiedeńską o zamiarze 
księcia zrzeczenia się tronu.. Jeżeli sprzymierzone 
mocarstwa dopomogą księciu w przeprowadzeniu 
jego planów w Bułgarii, w takim razie książę zrze- 
knie się zamierzonej abdykacji. W przeciwnym ra­
zie gra nie byłaby warta świecy. Nie można powie­
dzieć, aby książę Aleksander umiał zaskarbić sobie 
sympatje swego narodu — a dzienniki utrzymują że 
to jest wynik „rosyjskiej intrygi”. Ale taka pocie­
cha nie pomoże mu utrwalić zachwianej pozycji. 
Istotnie za jogo panowania dyplomacja austriacka 
toczyła wciąż z rosyjską upartą walkę o pozyskanie- 
przeważnego wpływu w Bułgarji. Książe nie umiał 
oprzeć się wrodzonemu popędowi, ciągnącemu go 
w stronę austro-niemieckiego przymierza i stał się 
narzędziem wpływowej partji w inteligencji bułgar­
skiej. „Nie chce się wierzyć, aby miody książę, któ­
ry z porucznika podskoczył odrazu na panującego 
księcia, tak łatwo poddał się duchowi czasu, dał się 
skusić zyskom, zbytkownemu życiu w nowo a zbyt­
kownie odbudowanym pałacu. Prawda, że towa­
rzystwo jego, synowie zbogaeonych prawemii niepra- 
weini środkami bułgarskich kupców, prowadzących 
handel i w Bułgarji i w Turcji, w Rumunji i w Au­
strji, mogło mieć demoralizujący wpływ na księcia. 
Otóż ta gromadka arystokratów pieniężnych marzy 
o koncesjach na drogi żelazne. Bądźcobądż książę 
musiał się liczyć z tą gromadką tak samo jak z agi­
tatorami radykalnymi i utopistami w rodzaju Ka\- 
welowa.” „I tu właśnie, powiada Nowoje wremja, 
wyszedł na jaw charakter księcia Aleksandra.” Aby 
pozbyć się Karawelowa, rzucił się w objęcia czorba- 
dżów i ich. synków i tym sposobem stracił odrazu 
wiele na niezależności postępowania i na powadze. 
Również niezręczne stanowisko zajął w walce dy­
plomacji rosyjskiej z austrjacką. Zrazu książę 
musiał szukać i byl rad z opieki Rossji, później je­
dnak z własnej woli zaczął gonić za protekcją Ber­
lina i Wiednia, łudząc się tern, że przy jej pomocy 
wyłamie się z pod „opieki rosyjskiej”. W tern wła­
śnie leży błąd księcia Aleksandra tak samo jak kró­
la Milana. Zawieje licziv na politykę stronnictw i 
gabinetową. „Wiadomo, mówi w końcu Nawoje 
wremja, ie i liberalna partja w Sofji niezbyt chetnie 
znosi opwke rosyjską, choć niezawodnie nie życzy o- 
na sobie zamienić jej na austrjacką, nawet ze wzglę. 
dów oportunizmu, ponieważ w Sof ji, niewiadomo dla­
czego,są przekonani, żeanstrjaków łatwo się będzie 
pozbyć. Ale Cankow i inni dobrze pojmują* korzy­
ści wypływające z opieki rosyjskiej, mianowicie dla 
ludu bułgarskiego, rozumieją także doniosłość naro­
dowego pociągu ku wielkiemu słowiańskiemu mo- 

to'
___ , _ Ko- 
powódu wycieczki p.

carstwu i pojmują też na koniec, że Bułgarja potrze­
buje do czasu polityki rosyjskiej. Obecnie kiedy 
książę naprawił jeden ze swoich pierwszych błędów 
i pojednał się z przywódcami partji narodowej, 
znajdzie też możność odzyskania utraconej sympa­
tii narodu. W kwestjach finansowych i ekonomicz­
nych książę powinien dawać decydujący swój głos 
nie inaczej, jak stosując się najskrupulatniej do in­
teresów ogólnych, nie bacząc na to, czy to będzie 
nieprzyjemnem dla kółka spekulantów w Sofji, zaś 
w kwestjach polityki międzynarodowej zaniechać 
wszelkiego matactwa i trzymać się jednego kierun­
ku — słowiańskiego.”

Petersburg 22-go września. — Z Londynu komuni­
kują tu wyjątek z artykułu Standarda z, powodu 
odwiedzin Kopenhagi przez Gladstona: „Śmieszną 
jest myśl, jakoby angielskiemu mężowi stanu wolno 
było zawiązywać przymierza i snuć kombinacje 
przeciw Niemcom i Austrji, wówczas gdy . 'va ° 
państwa widocznie dążą do utrzymani,a po -
glja nie sympatyzuje z JI^wiS te
uapowrót Alzacji i Lotaryn&p^g^ podpisanego 
należą do Niemiec na J nkończenin wojny,
przez F{anc^JF*c.e w celu rozdrobnienia Nie- 
W®Z'CZUeL/iiZstaje po stronie obrońców pokoju, “ 
niiec. Ao,, J „Jjej^olityki kontynentalną;.

fao różne pogłoski z powodu wycie ‘ 
Gladstoua Nawoje usremja w konkluzji powiada: 
Domysły te są zupełnie dowolne i nie mają żadne­

go znaczenia; ważnem jest to tylko, że przeciwnicy 
słowiańskiej niezależności przekonali się na nowo 
o jednakim kierunku działalności politycznej Rosji 
i Anglji w sprawach europejskiego wschodu.''



Ostatnia poczta
„Ku r j e r a Warszawskiego".

Lwów 22-go września.—Marszałek Zyblikiewicz 
na rozwinąć dzisiaj przed sejmową komisją szkol­
ną swój program reformy szkól ludowych. Klub 
jentrum zamyśla wnieść do sejmu projekt reformy 
izkół przemysłowych.

Lwów 22-go września. — Kola poselskie zajmują 
<dę coraz żywiej sprawą polepszenia stosunków wło­
ściańskich. Mają być w tym celu wniesione do sej­
mu projekta o ulgach w opodatkowaniu spadków, o 
sądach pokoju, o ograniczeniach podzielności grun­
tów, o reformie ustawy drogowej, o uproszczeniach 
w manipulacji poboru podatków, o rewizji przepisów 
o szupaśnictwie, o tworzeniu rolniczych koloni) kar­
nych i kilka innych.

Kraków 22-go września.—Przeniesienie 7-go puł­
ku artylerii polnej z Wiednia do zachodniej Galicji 
jest w ścisłym związku, jak pisze Fremdenblatt, 
z nową reorganizacją wojskową. Przeznaczeniem 
tego pułku jest zaopatrzenie 1-go korpusu (w Kra­
kowie), który w swoim obrębie terytorjalnym posia­
dał bardzo mało artylerji, odpowiedniemi wojskami 
artyleryjskiemi. Odtąd będą stały załogą w Galicji 
dwa pułki polnej artylerji, wskutek czego na wypa­
dek uruchomienia odpadnie potrzeba zasilenia oby­
dwóch rozlokowanych w Galicji korpusów (I i XI) 
artylerją z innych’ okręgów korpuśnych, co z wiel- 
kiemi byłoby połączone trudnościami.

Paryż 22-go września.—Bourrće został mianowany 
ajentem dyplomatycznym Francji w Egipcie; na 
miejsce jego w europejskiej komisji dunajowej mia­
nowany został Lavertujon.

Paryż 22-go września.— Memorial diplomatique 
donosi, że prezes gabinetu bułgarskiego, p. Cankow, 
przesłał panu Gladstone’owi długą depeszę z podzię­
kowaniem dla niego i lorda Granville’a za pomyślną 
dla Bułgarji interwencję tychże. Cankow spodzie­
wa się, że Anglja nie opuści Bułgarji w dalszej wal­
ce o zdobycie zupełnej niezawisłości.

Paryż 22-go września.—W kolach politycznych 
przypisują markizowi Tsengowi zamiar przewleka­
nia układów z Francją do zebrania się izb w paź­
dzierniku. Przyszłą konferencję z Ferrym zapowia­
dają dopiero na przyszły tydzień. Minister wojny, 
jen. Thibaudin, odjeżdża jutro do Mont sous Vau- 
drey. Rada ministerjalna zajmowała się przesłaną 
rządowi rezolucją skrajnej lewicy. Ferry chce uwa­
żać takową za niebyłą (non cwenwe), a większość 
ministrów podziela jego zdanie. Izby zwołane zo­
staną dopiero z końcem października.

Paryż 22-go września. —Figaro donosi: „Podczas 
śniadania jenerałów, uczestniczących w manewrach 
armji francuskiej, w Dijon, jenerał Dragomirów 
wniósł toast następujący: „Piję za zdrowie Francji 
i rozbijam puhar, ażeby nikt drugi po mnie takiego 
zdrowia zeń nie wychylił!”

Rzym 22-go września. — Journal de Rome donosi: 
„Trudności z powodu nieobsadzenia stolic biskupich 
w Kolonji, Poznaniu, Limburgu i Monasterze, (patrz 
przegląd poi.; przyp. red.) usunięte zostaną w ten 
sposób, że Ojciec św. zamianuje dla rzeczonych dje- 
cezyj delegatów papieskich, którzy wniosą podania 
o dyspensę w imieniu duchowieństwa.” Widać ztąd, 
że układy" Rzymu z Berlinem są na pomyślnej dro­
dze.

Belgrad 22-go września. — Przypominają, że u- 
tworzenie nowego gabinetu powierzonem zostanie 
Jefremowi Gruiczowi, obecnemu posłowi w Konstan­
tynopolu. Ministrem wojny zostanie prawdopodobnie 
jen. Milutyn Jowanowicz.

Konstantynopol 22-go września. — Na urząd an­
gielskiego doradcy finansowego przy rządzie egip­
skim zamianowany został p. Vincent w miejsce Col- 
vina.

Telegramy własne
M Kur jer u Warszawskiego",

( Otrzymane wczoraj.)
Berlin 23-go września.
Król hiszpański mianowany został szefem szle- 

zwicko-holsztyńskiego pułku ułanów.
Homburg 23-go września.
Cesarz Wilhelm na uroczystej audjencjl przyjmo­

wał wczoraj posła sułtańskiego, Muchtara paszę.
Kopenhaga 23-go września.
Najjaśniejsi Państwo oraz królestwo duńscy śnia­

dali dziś w willi posła angielskiego Wiwiana w po­
bliżu Helsingeru.

Iłzym 23-go września.
Wszystkie mocarstwa zgodziły się na wniosek 

rządu włoskiego w przedmiocie międzynarodową) 
konferencji sanitarnej. Konferencja zbierze się w 
Rzymie w listopadzie.

Petersburg 23-go września.
Rozporządzenie, ustanawiające w Petersburgu 

stan wzmocnionej obrony, zostało przedłużone je­
szcze na rok jeden.

Petersburg 23-go września.
W połowie listopada w departamencie rolnictwa 

powstaje specjalna komisja, celem rewizji ustaw o 
przemyśle rybnym na morzu Kaspijskiem.

Petersburg 23-go września.
W Kremieńczugu powstała filja banku państwa.
Petersburg 23-go września.
Skutkiem wczorajszej burzy na. morzu Baltyckiem komuni­

kacja tnięezy Kronsztadtem a Petersburgiem została prze­
rwana. W Kronsztadzie bowiem burza spowodowała opadnię­
cie wody tak znaczne, iż wszystkie okręty, stojące w przy­
stani, znalazły się na mieliźnie. Z Uleaborga i Kargopola 
donoszą, iż tam mrozy dochodzą 4-ch stopni. W Archangiel- 
sku spadły śniegi.

Rewel 23-go września.
W dniu wczorajszym szalała burza na wybrzeżu baltyckiem. 

W porcie Rewia zatonął okręt niemiecki i rozbiły się łodzie 
statków wojennych i barkas parowy, parowiec duński o trzech 
masztach, kilka statków finlandzkich oraz kilkanaście sta­
tków drobnych. Ludzie wszędzie uratowani. Pływającą la­
tarnię morską burza odrzuciła na dystans 50-iu wiorst. Bul­
wark północny został uszkodzony. W samem mieście Rewlu 
burza poczyniła znaczne szkody, w parku wyrwała około 700 
olbrzymich drzew.

Ryga 23-go września.
Wczorajsza burza na Bałtyku dała się uczuć i tutejszym 

wybrzeżom, rozbijając kilka łodzi norweskich.

(Otrzymane dziś.)
W iedeii 24-go września.
Dziś rozpoczęły się konferencje ministrów wspól­

nych, celem przygotowania budżetu i przedłożeń dla 
sesji delegacyj wspólnych. Takowe zbiorą się dnia 
23-go października w Wiedniu. Niewątpliwie pod­
czas konferencyj teraźniejszych wziętą zostanie ró­
wnież pod uwagę sprawa chorwacka.

W iedeń 24-go września.
Przybył tu w powrocie z Aix les Bains Bratiano i 

zabawi dni kilka.
Belgrad 24-go września.
Dziennik urzędowy ogłasza nominację 45-iu de­

putowanych do skupczyny ze strony królewskiej. 
Skupczyna zbiera się dnia 27-go b. m. Po zebraniu 
nastąpi prawdopodobnie rekonstrukcja gabinetu, 
który zarządzi nowe wybory.

Petersburg 24-go września.
Minister sprawiedliwości powrócił z zagranicy i 

objął czynności swojego urzędu.
Petersburg 24-go września.
Z powodu nadużyć i nieporządku w rachunkach 

kas miejskich, jakie zostały ujawnione przez osta­
tnie rewizje, władze administracyjne wygotowały 
nowe przepisy, ustanawiające Jednakowy dla wszys­
tkich miast program rachunkowości. Odpowiedzial­
ność za naruszenie tych przepisów padać ma na bur­
mistrza (głowę) i członków magistratu (głasnych).

Psków 24-go września.
W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie wystawy rolni­

czej.
Charków 24-go września.
W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie zjazdu lekarzy 

ziemskich.

GIEŁDA.
Dnia 24-go września roku 1883-go.

Wieści z zebrań przedgiełdowych berlińskich na­
desłane donosiły o utrzymaniu w zasadzie kursa ru­
bli na dostawę końcomiesięczną bez zmiany na 
201.50 m. za 100 rs.

Normalniejszy jednak niż w ostatnich dniach sto­
sunek pokupu do zaotiarowań sprawił, iż usposobie­
nie giełdy było znacznie dla walut obcych, -a szcze­
gólniej dia niemieckiej mocniejsze i że postawione 
z początku kursa już wyższe od sobotnich i piątko­
wych jeszcze się później podniosły, doprowadzając 
notowania warszawskie do równi berlińskiej.

Ogół obrotów—tak urzędownie do notowania po­
danych, jak i na zewnątrz notowań, tj. bez pośredni­
ctwa ajentów przysięgłych poczyniony, jest wpraw­
dzie nieco większy niż w dniach ostatnich, ale w 

usposobienie ciągle 
cokolwiek niższe. 

88.75, za mniejsze 
91.75 żądano. Do 

niby trochę lepiej.

każdym razie rozmiaru średnich nie dosięga. Po- 
kup był nieco większy i to pozwoliło oddawcom 
trochę silniej trzymać się przy swych żądaniach, do­
pomagając w ten sposób do rozwoju dążenia ku 
zwyżce kursów.

Za weksle długoterminowe na Berlin 49.80 — o 5 
kop. drożej niż w sobotę żądano. Odrazu z samego 
początku znaleźli się kupcy po 49.72J/2, o 7y2 kop. 
wyżej niż kurs końcowy sobotni, poezem jeszcze 
później kurs ten podniesiono o 2*/2 kop., do 49.75, 
tak, że różnica kursów końcowych, dzisiejszego i so­
botniego, wynosi 10 kop. na 100 m. Krótkotermino- 
wemi tranzakcje rozpoczęto od kursu końcowego so­
botniego 49.60, lecz niebawem rozwinęło się żąda­
nie ku zwyżce, które z początku powolniej, później 
szybciej doprowadziło kursa po 2’/2 i 5 kop. do 
49.70, przy żądaniu 49.75, o 21/, kop. wyższem.

Na pomniejsze miasta niemieckie 49.55, potem 
49.60 i 49.62’/,, anakoniec 49.65 za 100 m. na krót­
ki termin płacono.

Na Londyn tranzakcyj krótkoterminowemi we­
kslami nie dokonano. Żądano za nie 10.09 jak w so­
botę. Na długi termin drobnostkę sprzedano po kur­
sie 10.07 V2.

Na Paryż za 100 franków w długim terminie 
40.10 i 40.12*/a płacono, krótkoterminowe weksle po 
40.15 oddawano. Żądanie niezmienione 40.20.

Na Wiedeń również bez zmiany 85 rs. za 100 fi. 
żądano, płacono 15 do 25 kop. niżej żądania.

Dla papierów państwowych 
słabe. Kursa nawet w żądaniu 
Za listy likwidacyjne większe 
88.60, za pożyczkę wschodnią 
tranzakcyj nie doszło.

Listy likwidacyjne ziemskie 
Notowano żądanie za serję I 100.10, 100.05 1 99 90, 
za serję III lit. A i B 99.80, za małe 99.75. Serji 
III bez różnicy wielkości odcinków kupowano po 
99.65. Serja II zupełnie na giełdzie niewidziana.

Listy miejskie prawie bez zmiany, choć ruch nie­
mi nieco większy. Żądano 96.50, 94, 93.40 i 93. Za 
serji Ii-ej płacono 93.80 i 93.85, za III-ej 93.20, co 
w każdym razie pewne wzmocnienie usposobień ia 
w tym kierunku wykazuje.

Listy łódzkie 86, 85 i 84.90 w żądaniu. Za serji 
III ej 84.75 płacono.

Akcje bez ruchu.
Godzina 12l/a. Usposobienie mocne. Za weksle 

długoterminowe na Berlin płacą jeszcze chętnie 49.75 
do 49.77%.

J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 24-go września 1883 roku.

Dowóz tak pszenicy jak i żyta dostateczne, a nawę 
obfite.

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 1,200 korcy, żyta 
1,000 korcy.

Co do gatunku, pszenicy wyborowej wcale nie było 
na targu, na dobrą średnią dosyć żywy pokup, gorsze 
gatunki zaniedbane. Zyta bardzo dobrego było dosyć.

Pomimo ta ceny wysoko się trzymały. Kupowano 
chętnie. Szczególniej właściciele wiatraków dla korzy­
stania z wietrznej pory czyniłi zakupy dosyć znaczne, 
dopomagając w ten sposób do utrzymania się wysokich 
cen.

Pszenica dobra średnia, ziarno suche, płacona była 
9 rs. do 9 rs. 50 kop., pstra, gorsza, wilgotna po wię­
kszej części, od 8 rs. do 8 rs. 50 kop.

Zyto — wczoraj już przy szczupłych dowozach na sta­
cji Praga drogi terespolskiej po 6 rs. 75 kop. i 6 rs. 90 
kop. płacono za towar gotowy, 6 rs. 45 kop. płacono za 
żyto rosyjskie, a za towar tranzytowy z dostawą do So­
snowca 6 rs. 60 kop. do 6 rs. 75 kop. płacono. Dziś 
dobre wyborowe żyto na placu Witkowskiego 6 rs. 75 
kop. do 6 rs. 90 kop. było płacone. Podobno nawet za 
drobne partje i wyżej płacono do 7 rs., średnie 6 rs. 45 
kop. do 6 rs. 50 kop. Rosyjskie żyto 6 rs. 45 kop. Do­
wóz żyta osią bardzo mały, co ofiarowano to z próbek.

Owsa dostawiono około 190 korcy. Nie wszystko 
sprzedano. Cały wagon, za który żądano po 89 kop. za 
pud, nie został sprzedany. Niewielkie ilości po 3 rs. 
50 kop. kupowano. Żądanie wygórowane.

Grochu około 100 korcy na targ dostawiono i żądano 
zań powyżej 8 rs., lecz się amatorowie nie znaleźli.

Siano i słoma, jak zwykle w poniedziałki, bez dowozu.
_____ Wł.

T £ /ł T B A
WIELKI. Jutro: „Robert djabeł“.—LETNI (w o- 

grodzie Saskim); Dziś. „Wielki człowiek do małych 
interesów’’. Jutro; „Nowe godło”.—NOWY (przy u- 
licy Królewskiej). Dziś: „Książątko”. Jutro: _Gru- 
be ryby” j „Aby handel szedł”.__________

— FECHTUNEK w instytucie GIMNASTYCZNYM, 
Miodowa nr 3, rozpoczął się. M. Olszewski. (3179^



Cyrk CinlsellL
Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych. 
Początek o godzinie 8-ej. (779)

MUZYCZNE I TEATRALNE,
tygodnik poświęcony teatrowi, muzyce, sztukom pię­

knym i literaturze dramatycznej

ZILLUSTRACJAMI,
Wychodzić zacznie w Warszawie z dniem 1 paździer­

nika 1883 roku,
Przy współudziale najcelniejszych sił literackich 

POLSKICH I ZAGRANICZNYCH
i pomieszczać będzie: 

życiorysy artystów z portretami, rozprawy z dzie- 
a flny,e8tetyki, sprawozdania z powszechnego ruchu 
&t k’ C2neg0> artykuły w kwestjach żywotnych 
dramat * llteiatury dramatycznej, nowelle, utwory 
nra? ntwA^’ PoezJe> ilustracje grup scenicznych, 
Łz7fiwmuzyczne pol8kich 1 za9ranicznych

dodatek muzyczny 
nrknR7v orvo^i* ^S0^11'3, składać się będzie z 2-ch 

. y ys nalnych kompozycyj na fortepian i do 
śpiewu, ompozytorów polskich i zagranicznych. 
„ c?VS?Ag2«odat^u'¥sk}adzie^si^arskim wy- 

sposobem sam tylko dodatek bejpłahiy utworzy z końcem roku wartość

łącznie z doręczaniem do domów lub z przesyłką po­
cztową.

Cena prenumerata!
w Warsza­

wie |
na prowincji, 
w Cesarstwie

w Au- 
strji

w Niem­
czech

kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie. . .

Rs. 2 Rs. 2 k. 50 
,, 5 „ — 
„10 „ -

Złr. 3
„ 6
„ 12

Mar. 5 
„ io 
„ 20

Adres redakcji i ekspedycji: Warszawa, Senator­
ska 18, przy biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendlera.

W* Prenumerować można we wszystkich księ 
garniach krajowych i zagranicznych.

_ _____________ i - - z
— Instytut dra Hadlera dla syfili- 

tycznych i skórnych. Oddzielne pokoje 
z’całkowitem utrzymaniem. Konsultacja od godziny 
10- 12 i od 4—6. Krakowskie-Przedm nr 38. (749)

— Dr HAItCZ przeniósł mieszkanie na ulicę 
Zgoda nr 1 lit. A (od Chmielnej nr 18, dom przecho­
dni). Inhalatorjum dla chorych na gardło i płuca, od 
8 do 10 rano, wizyta od 5 do 6 po południu. (3188)

— Dom zdrowia dra Ołtuszewskie- 
go, Długa nr G, przyjmuje chorych na stałe 
pomieszczenie od 2—4 rs. na dobę; codziennie od g. 
3—4 ambulatorium dla przychodnich z choro­
bami wewnętrznemi, specjalnie płuc, yardła i 
krtani. —2929—

— Doktor Szczygielski powrócił do War­
szawy. Długa 16. (3156)

— 1 " _ ——— i
— Dr med. Dybowski. Ulica Wspólna nr j

13A. —2930—

— Dr J. Przybylski, Nowy-Świat nr 28, 
Choroby oczne. —2864—

— Dr II. Dobrzycki zmienił mieszkanie, 
plac Warecki nr 14. —2786—

3184) Dr T. Wieniawski powrócił. Przyjmuje 
od 8—10 rano i od 4—6 po poł. Włodzimierska lla.

— DrStarkmun powrócił z zagranicy. Długa 
32, przyjmuje od 2 do 4 po południu. (3168)

— Dentysta Daniel 'Frenkiel, Długa 21. Wyj­
muje zęby bez bólu, przy użyciu gazu tlenku azotu 
z specjalnej fabryki Acb’a w Londynie, mającego tę 
wyższość, że przedstawia zupełne bezpieczeństwo. 
Plombowanie złotem i t. p., oraz wstawianie sztu­
cznych zębów, dokonywa specjalista plomber-te- 
chnik, amerykanin. (3130)

_ f£. J. Jasiński, adwokat przysięgły, po­
wrócił do Warszawy (Długa nr 32). (3173)

p Aleksandra JTalkiewicz, właścicielka 
magazynu mód przy ulicy Długiej, nr 6 (wprost b. 
komisji sprawiedliwości), powróciła z zagranicy, za- 
nnatrzvwszy swój magazyn w najświeższe modele, 
kwiaty i pióra na nadchodaący sezon. (3200)

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota 5. (3204)

— Dentysta Jf. W. Xeumark, b. wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Ameryce, 
przez lat 12 bez przerwy w mieście tutejszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym systemem 
amerykańskim. Wyjmuje zęby bez bólu za pomocą 
gazu znieczulającego. Fłomackie nr 9. (3088)

— Dentysta H lad. Zieliński, po zwiedze­
niu klinik i najpierwszych zakładów zagranicznych, 
powrócił. Senatorska nr 2, róg Miodowej. (3137)

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (865)

— Artur Szaniawski, adwokat przysięgły
i obrońca przy konsystorzacb, powrócił do Warsza­
wy (Długa 23). (3180)

— Dorbowski, profesor śpiewu, powrócił
z zagranicy, Świętokrzyska 17. (3097)

— Honorata Majeranowska, art. op. i
nauczycielka śpiewu, rozpoczęła lekcje. Hotel Sa­
ski, nr 124 (856)

 
Maksymlljan Gliicksberg, 

adwokat przysięgły, powrócił z zagranicy do War­
szawy (Długa nr 9). (915)

— Józef Grabowski, b. sędzia śled­
czy Ii-go rewiru powiatu piotrkowskiego, 
mianowany notarjuszem (rejentem) przy kancelarji 
hipotecznej sądu okręgowego piotrkowskiego, otwo­
rzył kancelarię notarialną w Piotrkowie, 
w gmachu sądu okręgowego. (916)

/*. Winc. Piskiewicz, 
współwłaściciel handlu win i delikatesów pod 
„Kometą*, Krakowskie - Przedmieście 44/386, 
wyjechał na Węgry w celu zakupu win. (3225)

Antoni Dałkowski, 
profesor konserwatorjnm, przeniósł swe zamieszka­
nie na ulicę Marszałkowską nr 54, (3218)

Juljana Penkala
Skład Futer w Warszawie, ul. Sena­
torska 6, otrzymał świeże fasony futer damskich 
i męskich i zaopatrzył magazyn swój w wybór naj­
piękniejszych ubiorów futrzanych, oraz w futra 
w skórkach i w błamach. Przyjmują się również 
wszelkie zamówienia. (890)

JPp. W. Huhnke, w celu zaopatrzenia maga­
zynu mód w nowości ku nadchodzącej porze służą­
cych, wyjechały do Paryża. * (3239)

— Meble eleganckie z 5 pokoi, lampy,
kolumny, żyrandole, firanki do sprze­
dania. Sienna 3, m, 4. ' (3245)

HERBATA ~
firmy

H. hr. Skarbek i W. lir. Ronikier.
Skład główny, Senatorska 28.

Sprzedaje się również w znaczniejszych składach 
herbaty i towarów kolonjalnych. (882)

drogi żelaznej nadwiślańskiej.
Dla przewozu wojsk i ciężarów wojskowych po 

drodze nadwiślańskiej wprowadzoną zostaje w wy­
konanie oddzielna taryfa specjalnie w tym celu na 
przewidzianych ustawą Towarzystwa zasadach wy­
pracowana i przez ministerjum komunikacyj za­
twierdzona. (927)

drogi żelaznej nadwiślańskiej.
Z dniem 20 lipca (1 sierpnia) r. b. wprowadzony zo­
stał w wykonanie w niemiecko-polskim związku, 
dodatek. 11-gi do zeszytu taryfowego nr 1, zawiera­
jący między innemi zmiany faryfowe dla przewozu 
drzewa, zboża, otrąb i soli, oraz nowe opłaty prze­
wozowe i zmiany taryfowe dla wszystkich w ogóle 
przedmiotów w komunikacji niektórych stacyj za­
granicznych z niektóremi stacjami dróg żelaznych 
nadwiślańskiej, warszawsko-terespolskiej, warsza- 
sko-wiedeńskiej i bydgoskiej. Oprócz eg 1 dzony został w wykonany^^w^ f 

fikacjFtowarów niemiecko polskiego związku. (926)

— Rozdawanie nagród na wystawie amsterdam­
skiej! odbyło się nareszcie dnia 15 b. m. Oczekiwa­
nia jednych zostały może zawiedzione, nadzieje zaś 
innych może nawet nadspodziewanie zostały zisz­
czone, bądżcobądż komitet konkursowy zasługuje, 
na zupełne uznanie za swoją mozolną pracę, szcze­
gólniej zaś za swoją bezstronność, z jaką wszystko 
dokładnie wybadał i następnie dopiero swój wyrok 
wydał. Z szczególniejszem wszakże zainteresowa­
niem oczekiwano wyroku komitetu odnośnie do: 
działu maszyn do szycia, na którem to polu od pe­
wnego czasu starano się wyrwać palmę pierwszeń­
stwa powszechnie znanej firmie Singer’a, a pomimo 
tego, podobnie jak na poprzednich wystawach po­
wszechnych, tak i tutaj firma Singer Manufak- 
turing Co. Stew-Jork odniosła świetne zwy- 
cięztwo nad współzawodnikami, otrzymawszy, jak 
donosi dzisiejszy telegram, najwyższą nagrodę, dy­
plom honorowy; doniosłość tego odznaczenia potę­
guje jeszcze fakt, że zarówno rządy holenderski! 
portugalski, ministerjum holenderskie, jak również 
i miasto Paryż, udzieliły taką samą nagrodę. Da­
wna więc reputacja kompanii Singera i jej wyro­
bów na nowo i najzupełniej ustaloną została. (829)

wynagrodzeń, wypłaconych przez warszawską jene 
ralną reprezentację Towarzystwa ubezpieczeń „Ja- 
kor”* w miesiącu sierpniu 1883 r., za szkody w Kró­
lestwie Polakiem i kraju północno-zachodnim poża­

rami zrządzone.
1. Królestwo Polskie.

A. Ubezpieczenia rolne.
rs. k.

1. Ostrowski Marcjan, Piskorczyn, po­
wiat rypiński . . .. ..... 1,669 40

2. Kuszell Władysław, Zeliszew, powiat
siedlecki  1,046 87'

3. Piasecki Stanisław, Rączyce, powiat
stopnicki........................... • ... 1,073 01

4. Żelawski Ksawery, Golina, powiat
koniński  131 —j

5. Gołembowski Stefan, Zaspy Miłkow-
skie, powiat turecki  203 12:

6. Czartkowski Juljan, Kobierno, powiat
kaliski  1,482 —'

7. Morehonowicz Władysław, Trawniki
v. Bazar, powiat lubelski .... 4,025 46

8. Rogowski Jan, Siestrzanki, powiat
kolneński  89 10

9. Szymański Benedykt, Lasauka Orze­
chów, powiat sejneński  399 98

Łącznie .... 10,119 94
B. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.

10. Landau Leon, Warszawa  330 86
11. Mańczyk Aleksander, Praga . . . . 1,089 62
12. R. Farkaó i s-ka, Dąbrowa Górnicza,

powiat beudziński  894 76

Łącznie .... 2,315 24
II. Kraj północno-zachodni.

A. Ubezpieczenia rolne.
13. Kukieł Izabella, Jadwisin v. Kolen-

dzin, powiat wilejski  983 50
14. Epstein Jankiel, Sielec, powiat lidz-

ki ................................. 103 34
15. Książę Aleksander Wittgenstein, Sie­

lec, powiat lidzki  245 —-.
16. Spilkowski Jankiel, Łupieniea, po­

wiat lidzki  200 —■
17. Najdus L., Kustin, powiat sokolski . 3,197 —<
18. Radca stanu Pomezański Jakób, Sko-

łubowo, powiat grodzieński . . . 1,778 —i
19. Dąbrowska Jadwiga, Warpuciany, ■

powiat kowieński  2,002 45
20. Culebiński Bronisław, Łopic, powiat

kowieński  4,932 78
Łącznie . . . . 13,442 07:

Ogółem wypłacono w m. sierpniu Q77 25
roku  ’

Warszawa d. 18 września 1883 r.
Zarząd warszawskiej jeneralnej reprezentacji Towa- 

rzystwa ubezpieczeń ,Jakoi”^
Członek komitetu nadzorczego, 

Jan-Pawel Łuszczewski.
Jenerałna reprezentacja,

—925— Edward Epstein i Goldbtrg.
KORESPONDENCJE PRYWATNE?'”^

— Rzym. 3 piętro. Nr 49» (3243)

/
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SPECJALNY SKŁAD »»■>

MorjWMrartwkicI 
oraz Podszewek dla krawców 

w gatunkach czysto i półjedwabnych

potrzeba jest na mąjatek ziemski w Gostyń- 
skiem. w glebie I-ej klasy. Reflektąnci raczą, 
zostawić adresy w kantorze Kurjera, pod lit, 
P. P., bez pośredmetwa osób trzecich. 3779NIECAŁA 10.

KURS TRWA fi MIESIĄC. —UCZENNICE OTZYMU- 
JĄ PATENTA. — W PRACOWNI PRZYJMUJĄ SJĘ 

SUKNIE do ROBOTY i PRZERABIANIA.

rs. 225.
200.

Ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że niezależnie od Kantoru Najmu Powozów o- 
tworzył z d. 10 Września b.r.. Kantor eks­
pedycyjne - przewozowy, mający za 
zadanie ułatwiać tani przewóz towarów, jak 
również wszeikie przeprowadzki. Długa)® 11, 
obok Cerkwi. 3702

w /wTwmji, 
bezpośrednia komunikacja do 

Nowego-Yorku i Filadeifji, 
Cena biletu z Warszawy przez Berlin i Ant-

_ . rs. 300.
klasa B, od osoby rs. 260.
i 11 mieszana t. j. parowcem I 

a koleją. II klasą 
klasą całą przestrzeń rs.
i III mieszaną, t. j. parowcem

II a koleją III. 
klasą całą przestrzeń

Tymczasowy Sjaijl masy upailoJci
Mendla Kipmana,

Na zasadzie rezolucji Sędziego-Komisarza i 
art. 492 Kod. H., zawiadamia, że od dnia 19 
Września (1 Października) r. b.. codziennie 
od godz. 2 po południu, w domu przy ulicy 
Nalewki Jń 3, odbywać się będzie sprzedaż 
ruchomości i towarów należących do masy 
upadłości M ndla Kipmana, a to za gotowe 
pieniądze natychmiast płacić się mające.

Warszawa d. 10 (22) Września 1883 r.
2533 R J. WEJNERT,

Adwokat px zys ^gły.

SUKNIE, 
i Okrycia damskie, 
wykonywają się podług modeli paryz- 
kich, z g:istem ś elegancją.—Tamże u- 
dżiela się L3CKCJE KROJU, naii 
szą meedą franenzką i Głcdzińi 
go. Długa i\ś '.7, w oficj

rs.
rs.

W ZAKŁADZIE 3733

jnow-
v. i Głćdzińskia- 

_ „ , oficynie, 1-e piętro,
mieszkania 15.—T. E*. 3706

werpję do Nowego-Yorku lub Filadolfji: 
I klasa A, od osobv rs. 3'
I
I

Poszukuję

kilka Panien
dobrze wychowanych, dla wspólnego z 
córką kształcenia się. Warunki dogodne. 
Ul. Chmielna Jiś 27, mieszk. 18. 3719

Potrzebne są

Panny
do szycia krawatów, oraz wydąje się robotę do 
domu. S. Gnfgisar, Nalewki .V fi9, Fa- 
bryka Krawatów.3787

Zakład czyszczenia

Pierzy i Puchu
Długa .Vj 16, wprost cerkwi, 

czyści stare i zbrudzone pierze na poczeka­
niu, bez utraty zdatnego p orzą. Dostać mo­
żna także czysto nowych pierzy w różnych 
gatunkach, po cenach przystępnych. 3746

SM Wód Mineralnycli iiaturaluych
przy aptece pod firmą

D. T. HEINRICH 
istniejący 866 

zaopatrzony został w Sól Vichy do 
kąpieli, używaną przez osoby nie mo­
gące udać się dla odbycia kuracji do 
Vichy, a także w Pastylki przygoto- . 
wane z wód Vichy, znane ze swego sku­
tecznego działania ułatwiającego trawie­
nie i pochłaniającego kwasy żołądkowe. |

2 Garnitury Mebli, 
Szeslong, Sofa i różne Fotele u Tapicera.— 
Leszno M 1, róg Rymarskiej. 3752

LEKARZ
potrzebnym jest do miasta Ejszyszek, gub. 
Wileńskiej, powiatu Lidzkiego, w blizkośei 
kolei żelaznej. — Bliższa wiadomość u miej­
scowego aptekarza Januszkiewicza. 3762

Lefcie pita
i wszelkiego rodzaju malarstwa, oraz Ma- 
larsfwa na porcelanie, podług najlepszej 
metody francuzkiej, codziennie u hr. Marji 
Łubieńskiej, ul. Królewską 23. 3782

Ważna Wiadomość!
dla pp. Piekarzy lab Emery W!!

Od 2 godzin jazdy od Warszawy, Dr. Żel. 
Warszawsko-Petersburską, we wsi Kościel­
nej, gdzie się znajduje Sąd i Gmina i nie 
ma piekarni w okolicy, jest do sprzedania 
w każdym czasie Dom podwójny, drewniany, 
nowy; otoczony lasem sosnowym, przestrzeni 
3-ch mórg i 129 prętów, w około domu o- 
gródek osadzony drzewkami owocowemi o- 
raz obora nowa. Cena bardzo przystępna. 
Bliższa wiadomość: Ulica Wązka-Freta As 25, 
u Felczera. 3748

W sobotę dnia 15 b. m., pomiędzy godzi­
ną 7 a 9 zrana zaginął

wyrosła w kształcie drzewka, wyso­
kości łokci 4. — Wiadomość na poczcie 
w bramie u stróża.____________ 2538______

Potrzeba jest 3805 

dwóch Chłopców 
d> terminu profesji kowalskiej. Elektoralna 
Jś 9, wiadomość w warsztacie kowalskim.

Przypominam się W-nym i Szanownym 
Paniom, iż podejmuję się 

robót Fryzjerskich, 
czesania głów—u siebie i po domach. 

Z uszanowaniem Weronika Manke, 
ulica Świętokrzyzka ?6 11, mięsek. 2, 3794

W cenach tych pomieszczone już: stół, u- 
trzymanio pasaż rów, podczas jazdy morskiej 
na statku. — Urządzenie wykwintne, lekarz, 
apteka, kąpiel, czytelnia, pokoje dla dam i 
wszelkie wygody. — Jazda z Warszawy do 
Nowego-Yorku lub Filadelfji, od 14—15 dni.

Bliższe objaśnienia i bilety wprost wydaje 

feralny Agent tla Królestwa Polskiego 
Maurycy Machonbaum,

2537R Elektoralna .V> 5.

W sobotę 
też w drodze
Guzowską, w pociągu fcurjerskim Bydgoskim 
zgubione lub skradzione zostało Porteygar, 
w którem znajdował się List Zastawny 
m. Warszawy Serji 1-ej .V 29617 na rs. 100 
z kuponami. Uczciwy znalazca raczy zwrócić 
takowy lub udzieli wiadomość na ul. Wilczą 
.Vi 6, m. 23 za stosowną podług żądania na­
grodą. Zastrzeżenia gdzie należy poczynione.

Rs. 6 nagrody.
W dniu 15 b. m. zginęła portmonetka żół­

ta skórzanna, wiedeńska, w której prócz kil­
kunastu groszy, znajdował się krzyżyk sre­
brny, takiż relikwiarzyk, medaljonik zepsuty, 
oraz skaplerz.—Kto odniesie na ulicę Długą 
Ji>. 22, do właściciela domu, otrzyma powyż­
szą nagrodę.3798

Lekcje gry fortepianowej 
udzielam według metody streszczonej w dzieł­

ku mem pod tytułem: 
„Zasady gry fortepianowej** 
(do nabycia w. księgarniach).— Bliższa wia­
domość: ulica Żurawia Jś 9, m. 5, od 3—5 

3687 A. OSTROWSKI.
b. Profesor Konserwatorium w Auetrji.

Zawiadamiam Szan. Panie, iż wystąpiwszy 
obecnie z fabryki gorsetów Wilhelma Stei­
ner, gdzie dotąd pracowałam jako krojczyni 

założyłam
FABRYKĘ GORSETÓW

pod własną firmą
99 !>.■'« I’ic, ” 

przy ul. Niecałąj, róg Wierzbowej, 
dom hr. Krasińskiego, 1 piętro.

W której to fabryce wyrabiam wszelkie gor­
sety, a także hygieniczne, oraz przybory dla 
osób pozostających w odmiennym stanie, ro­
boty zaś wykonywam, z wszelką dokładno­
ścią z najlepszych materjalów, podług naj; 
nowszych fasonów francuz .ich. Obstałunki 
wykonywają się w ciągu 24 godzin. Ceny 
bardzo przystępne. ‘ 3592

NOWOŚÓ.H
Rękawiczki najnowszego „systemu" z 

ozdobnemi „mankietami," podług wzoru 
francuzkiogo, gustownie wykończone, 
poleca fabryka rękawiczek, znana ze 

jj swej niebywałej taniości i dobroci.
Graniczną Nj 13, dom p. Wertheima.

Ogłoszenie.
Podaie się do wiadomości publicznej, że w d. 
27 Września (9 Października) r. b., to jest 
wę Wtorek o godzinie 10 zraua. odbędzie się 
w kancelarii Szpitala Ś-go Ducha, ‘prey ul. 
Elektoralnej, głośna in plus licytacja na sprze­
daż różnych effektów wyszłych z użycia i 
rzeczy po zmarłych, a to za gotowe pienią­
dza, zaraz po przybiciu kupna płacić się ma­
jące.

Inne warunki licytacyjne każdodziennie mo­
gą być przejrzane w kancelarii rzeczonego 
szpitala w godzinach biurowych.
P. o. Kuratora Szpitala. Rzeczywisty Radca 

Stanu W. Nowakowski.
2460-r Nadzorca A. Tymieniecki.

Para
młodych, powozowych, gniadych, do sprze­
dania.—Wiadomość: Saski plac Ak 5. wprost 
Klofe* myśliwskiego. 3797

Obermiiller
z dobremi świadectwami, potrzebny jest do 
młyna parowego w Warszawie. Zgłosić 
się do właściciela domu Grzybów 1102/14, 
codziennie między 1 a 3 po południu. 3791

' AMERYKA.

Dwa wiatraki
we wsi Jabłonnie o 16 wiorst od Warszawy 
odległej oraz Kolonja z 15 morgami grun­
tu ornego i zabudowaniami gospodarezemi 
w dobrym stanie znajdującerai się ' ’ ’ ' 
z inwentarzem żywym i martwym di 
dania. Wiadomość na miejscu u Kaczyńskiej 
właścicielki. 3803
Wczoraj, to jest w Niedzielę, przy przejeź­
dzić z Piotrkowa do Warszawy, pociągiem 
osobowym lub w przejeździe z dworca na 
Krakowskie-Przedmieście, uronionym został 

stary pugilares czarny, 
w którym mieściły się 2 rewersy na 2,000 
rs. i na 100 rs., wystawione na imię Alojze­
go Przeradzkiego, przez Ignacego Sucheckie­
go; paszport wydany przez wójta gminy Prze­
rąb, a także bilet wizytowy. Znalazca zwró­
cić raczy do Kobierzyckiego, Krakowskie- 
Przedmieście As 36, za nagrodą rs. 15. Za­
strzega się, że pomienione rewersy nie mają 
żadnego znaczenia, gdyż stosowne ostrzeże­
nia, gdzie należy poczynione zostały. 3812

AjartaniBntj
złożone z 5 i 9 pokojów, z całą elegancją i 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję­
cia w każdym czas e, przy ulicy Książęcej 
.¥? 4, 1-szy dom od Nowego-Swiatu. Wiado­
mość na miejscu. 3651 

PAPIEROSY POLSKIE 
zwijane; cena: 10 sztuk 10 kop., 100 sztuk 1 rs. —Papierosy 
te ze względu na wyborowy gatunek tytoniu tureckiego, z któ­
rego są wyrabiane, a tem samem niezwykłą swą wartość, czy­
nią zadość wykwintnemu gustowi Publiczności Warszawskiej.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich dystrybucjach.
243811 Fabrykant Wyrobów Tabacznych

A. N. SZAPOSZNIKOW.

a .Jedwabiów, Aksamitów
I i Towarów Bławatnych,

I B. SZYSZKA,
w Warszawie, przy ul. Niecałej Nr 1, (ta hr. Krasińskiego). 7 

i Hurtowy i detaliczny skład Towarow jedwabnych, 
ra pół-jedwabnych i wełnianych, tak czarnych, jak i
ra kolorowych, fantazyjnych, przyborów do sukien i j 
| palt, Materjały na pokrycie filter, Dolmanów i Po- i 

lonez, otrzymał i poleca między innemi: 
po cenach umiarkowanych: 

j| Iłepsy meblowe, Adamaszki, Firanki, Artykuły na 
portjery i Kołdry gotowe. 243GR

s-| Przy sprzedaży wypraw cena hurtowa.
UnMHWUMHHHHaSHHraHUliMHi
Potrzebna Bona Niemka 

umiejąca dobrze szyć, do jednej dziewczynki 
za przystępną cenę, tam także potrzebna ro­
dowita francuska na lekcje. Nowy-Świat 
J& 7, mieszkania 23. 3801

Jest do sprzedania roślina wazonowa

Stefy nowe dębowe
(na obiady), są do sprzedania. Ulica Śliska 
Ńi 26, u stolarza. Ceny umiarkowane. 3810

Pracownia Izabelli Sierzputowskiej 
Tłomackie 2, poleca

KAPELUSZE
w najświeższych fneonnch, podług paryskich 
modeli.—Ceny przystępne._________ 3795

Ostrzeżenie. 3808
d. 22 b. m. w Warszawie lub 

pomiędzy Warszawą i Rudą

TANIO! Do sprzedania TANIO!

6-miesięczny, żółty, na piersiach biały, z o- 
brożą skórzaną żółtą. — Łaskawy znalazca 
zechce go odprowadzić za nagrodą na ul. 
Wielką J6 10, mieszkania 11. 3711



przez opieczętowane deklaracje na 
Pradze, od sumy anszlagowej rubli

_________ 2509

Magistrat miasta Warszawy.
Pnia 19 V rześnia (1 Października) r. b., o godzinie 11'L rano, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
budowę budki policyjnej za rogatkę Wileńską na Pradze, od sumy anszlagowej rubli 
srebrem 450.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowany deklarację, na­
pisany’ na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 45 
i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nie utrzymujycemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
Uodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Magistrat miasta Warszawy.
^'n>’.a Ip Września (1 Października) r. b. o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licy- 

™cyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
o«dowę murowanych miejsc ustępowych, przy Wolskich rogatkach, od sumy anszlagowej 
rs. Zob kop. 11.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wy- 
ni»r°Znaczoa\111 na *?CP P’ ^rezydenta miasta opieczętowana deklarację napisaną na pa- 
1 lerze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy 
ri i arszasvy, na złożone w tejże Kasie vadium w 'ilości rs 26 i na koszta ogłoszenia rs.

' które me utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.
i-.,: ,”arankl> anszlagi plan, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
Łazuodzienuie, wyjąwszy dni świątecznych.

ćlo eLejszlenaojŁ-
etc hiX8.klltek °-ło-zenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuje 

kon 7 murowanych miejsc ustępowych, przy rogatce Wolskiej, za sumę N. N. rs. N.
km.i. r (w'P.lsa® literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 

Hctl licytacyjnych zamieszczonym.
nia na zł?z?n.e w kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 26 i na koszta ogłosze- 

a is. 12 przy niniejszem załączam.
ŚemndnHkNie/je8t-W.Nź -N'. <wyPisać mie’sce zamieszkania), 
riaalcin dnia N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

TELEGRA JAM

OriEiRaliis Maszpy da szj cia Ś wra 
znowu zaszczycone zostały na międzynarodowej 

WYSTAWIE w AMSTERDAMIE, 
najwyższą nagrodą 

DYPLOMEM HONOROWYM, 
który to fakt stwierdza ponownie niezrównane zalety oryginal­
nych maszyn Singera, zwłaszcza w obec wystawionych przez li'abjpykantów niemieckich maszyn do szycia, ofiarowany ch 
ja^° ,,Singera,” systemu „Singera/ lub tym podobne na­
śladowania; z których część o* rzyinała tylko drugą lub trze­
cią nagrodę (srebrne i złote medale), część zaś jeszcze niższe 
odznaczenia, lub też żadnych nie otrzymała.

G. NEIDLINGER,

r

2526R

skutek ogłoszenia z dnia..........podaję niniejszą deklarację, mocą której podęjmu-
■ ? i.ę budowy budki policyjnej, za rogatką Wileńską na Pradze, za sumę N. N., rs. Ń. N 
*°p., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
ucytaeyjnych zamieszczonym.

Kwitną złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilościrs. 45 i na koszta ogłoszenia 
re- 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania.
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2534

Magistrat miasta Warszawy.
w Imia 19 Września (1 Października) r. b., o godz. 12 w południe, odbędzie się w sali 

>■ "cytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklara- 
cJe na wykonanie robót ziemnych na stacji rzecznej pomp przy ulicy Czerniakowskiej i na 
stacji filtrów na Koszykach, od sumy anszlagowej rs. 20318 kop. 53.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wy- 
®ej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację napisaną na pa­
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
Piasta Warszawy, za złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 2,000 i na koszta ogłosze­
niu rs. 30, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki anszjag i plany,są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra­
ch. każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

zór d.o d.®lsleux©;©31:
W skutek ogłoszenia z dnia.................podaję niniejszą deklarację, mocą której podej-

ftuję się wykonania robot ziemnych na stacji rzecznej pomp przy ulicy Czerniakowskiej 
J na stacji filtrów na Koszykach, za sumę N, N. rs., Ń. N. kop., (wypisać literami), podda­
ją® się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
' Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 2,000 i na koszta ogło­
szenia rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), 
pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imi9 i nakwisko. 0324

czyli Opony nipprzemaltalne, oraz takież IPlótuo 
w sztukach i na łokcie, poleca

ulica Orla Nr ¥. 2482R

I Skład Włóczek Cienicwycn
•s Kanwy i różnych robót na kanwie, suknie, atłasie i aksamicie, oraz pj. 

lożeli, jedwabiu i różnych towarow galanteryjnych,

naprzeciw apteki p. Lilpopa.
Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam mój magazyn w wielki wybór naj- 

jffl świeższych towarów, które polecam po cenach przystępnych.
i 2476B Tri. SCHIWUJ.

-
i

W Wydz. IV Sądu Okręgowego Warszaw­
skiego, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w drodze działów:

Dwie Nieruchomości pod 
NN. 2286A i 2286B przy 

ulicy Gęsiej,
oraz

Dm Flaw pod II. 1600" i 5309, 
przy ulicy Marszattowskiej i Żera- 
wj położono, do S3. Piidusa, Ja- 

ma Loihe należące, jato to:
1) W dniu 27 Września (9 Października) 

r. b. Nieruchomości Je 2286A, długości fron­
tu 483/4 łokci, głębokości 863/4—875/s łokcia, 
ogólnej rozległości 4106 łokci □, z domu 
frontowego i oficyn składająca się. Licyta­
cja od summy rs. 75,391 kop. 90.

2) W dniu 4 (16) Października r. b., Nie­
ruchomość Ni 2286 B. długości frontu 483/i 
łokeia, głębokości 857,8—S63/., łokcia, ogólnej 
rozległości 4202 łokci □, z domu frontowego 
i oficyn składająca się.—Licytacja od summy 
rs. 76,730 kop. 2'/?.

3) W tymże dniu 4 (16) Października r. b. 
dwa p'ace pod .Vi 1600 H i, 5309, z których 
plac 16Q011. zawiera od frontu i tylu po 
45 łokci, głębokości 65—66% łokeia, ogólnej 
rozległości 29556/io tok. □, zaś plac M 5309 
frontu 68 łok., tyiu 66% łok., głębokości 
56—571/, ł°k., ogólnej rozległości 38113/10 
łok. Taksa M 1600H rs. 17628 k. 60, a 
M 5309 rs. 24,638 k. 45.—Licytacja jedna 
na zasadzie Art. 1182 U. P. S. może być za­
częta od summy niższej.

Warunki dogodne, czwarta część szacun­
ków nieletnich Lothe, prócz pożyczki Banko­
wej na placach i miejskiej na domach, po- 
zostaje na gruncie, w połowie na 6 lat, a 
w połowie na 8 iat. na 6°/0.

Akta do przejrzenia u p. Kurmana Komi­
sarza Sądowego (Nowolipki Ni 30 A).

Bliższe informacje u podpisanego. 3811 
S. Sonenberg, Świętojerska As 24.

Marszałkowska Nr 32, 
Nieca ła Nr 7.

Mam zaszczyt zawiadomić JJ.WW. Pa- 
nie iż z d 1 Września, otworzyłam przy p 

ulicy Marszałkowskiej pod M 32, ' L 

akuratnością w wykończaniu, gustem, |! • 
eleganoją i jaknajinożliwięi umiarkb- $ 
waną ceną, zyskać pragnę zaufanie 
JJ.WW. Pań, których łaskawym wzglę- & 
dom się polecani.

Niezależnie od tego nadmienić mi łS 
wypada, iż pracownię sukien jak dotąd K 
tak i nadal, przy ulicy Niecałej Ni Z, 
utrzymywać będę. Kapelusiki dla pen- Eg 
sjonarek. praktyczne i tanie, jakuaj- ui 
śpieszniej wykończone być mogą.
2796 Z szacunkiem

,J. JirólikowsKa._ H

W mieszkaniu najtaniej
sprzedaje bieliznę damską, ^*e*d yg
dla uczni i panienek. Koszuile $ nkIin we- 
kopiejek, ditto z sję ó,vn,yą
bowym gorsem, ktoro • 1 5^ damskie
dobrym płóciennym od madepoJ?n,u z ni- 
l cienkiego 'aneuzkod JS t k-op 8Q, 
Cianną koro,n^lnod rs. 2 kop. 80 kaf- 
pjócienne o majtki damskie od
tany d»®sK1® 0 senatorska Ni 20, mieszkania 

kościoła.
Teofila Fuks.

lutes hizW 
istniejący od lat 13, z powodu słabości wła­
ściciela jest zaraz do sprzedania. — Bliższi
wiadomość w składzie obrazów, róg Królew­
skiej i Krakowskiego-Przedmieścia. 2539R

W. Klsczyński i Sp.
pod firmą 2536r

Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 
w Gmachu Resursy Obywatelskiej, 

otrzymał wielki wybór towarów na 
sezon obecny i poleca takowe po ce­
nach jak zazwyczaj bardzo nizkich:

ksHtCj jH.y w kratkę, od k. 12 łokieć. 

bJaiprialv w 2 łok. szer. łok. kutlŁei jdiy p0 k. 50,75,85,1,1.15i 1.30. 
Kaszmiry °d top. 60 do

Zlf’tTHil'V ®zara<?i 2l/< lok. szer., na po­
rt! Ili Ul J krycia futer, łok. od rs. 1.40, 

do rs. 2.70.
Fi analiz! ®zysto wełniane, 2’/. łok. szer., 
I taiiclnl j0Ł p0 kop 70, 80, 90, rs. 1, 

rs. 1.10 i 1.20.
Ppfkula białe> w różnych szerok., łok. I LI naic p0 kop. 9, 11 12, 15 i 18.
Pófptótna uTs®’ ^0,/,Ł za rs-Ł50 
Pótplótna ^X\Tr;okVa25pi3eo‘ 

Dymki Vfb2rwvra

Barchany kSei5.kolorowe’ 10kieć od 
Chustki czysto wełniane, od rs. 2.50 za 

ChUStki dziecinne od rs. 1 za sztukę.

Cachcnez i Fularki

W eterynarz
pożądanym jest do osady Żarnów gub. Ra- 
domi kiej, gdzie może mieć obszerną prakty­
kę, dworów dużo, a w promieniu S-iuilowym 
niema takowego.—Wiadomość na miejscu u 
aptekarza Oitaszewskiego, adresować przez 
Paradyz. 3804

MAGAZYN MOD 
G. Marczewskiej, 

CZYSTA Ji 6.
p" ’""“óo ' >”»«“SralS

■ “/rsg,.d™ ii

Bardzo tanio MEBLE
Chmielna 12, L. Brenert.

___  Po rs. 100 Garnitur mebli 
w brokatelę, lamę, rs. 180 jedwabiem lubut. 
rechtem; po rs. 25 kozety i sofy, po 27, 30 
szeslongi w skórę. Materace waldharewe rs’ 
7, sprężynowe 10, włosianne 20 oraz inne me­
ble, dekoracje, przeróbkę starych, zamianę i 
opakowanie przyjmuje. ‘
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PIOTRA ORŁOWA
Dostawcy Dworów: NAJJAŚNIEJSZEGO PANA jJ.C. W. W. Księcia

Włodzimierza Aleksandrowicza,
OTRZYMAŁY DO SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ, 

nowe tego-rocznego wiosennego zbioru herbaty Kijachtyńskie. 
Jakkolwiek w ogóle ostatnie zbiory są, bardzo pod każdym względem zadawalnia- 
jaee, jednakże szczególnie odznaczają się gatunki .N> 3 po 1.60, M 4 po 1.80, > 5 po 
2 rs., a przedewszystkiem Jś 6, ,,Czyn-Kin-Kułong,“ po rs. 2 k. 20 za 
'■( , jako odznaczający się niezmiernie wybornym smakiem i przyjemnym aromatem. 
Spizedaż herbaty firmy PIOTS.A ORŁOWA, odbywa się także we wszystkich zna­

czniejszych handlach w Warszawie i na prowincji. 2350R

Moskiewskie Ssficjaliie
SKŁADY HERBATY

W WARSZAWIE,
1-Nzy przy ulicy Marszałkowskiej Ar 40.

2-Si przy ulicy Miodowej ®r 1,
oraz pomocnicze 3-ei przy ulicy Elektoralnej Wr 30: 4-ty 
w LIBLIXIE na Krakowskiem-Przedmieściu; o- 

raz w ŁODZI przy ulicy Piotrkowskiej,

L I B R O W I C Z & BERGSON,
w Warszawie, Długa Nr 21,

JENEP.ALNi REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE
PAROWYCH FABRYK i RAFINERJI,

Olejów i Smarów Mineralnych,
pod firmą

ERNST PELTIER d CO.

81.

Nowo-otworzony LOMBARD 
czyli KASSA ZALICZKOWA 

Plac Warecki )ś 14, róg Szpitalnej,
poiyeza na zastaw kosztowności, od rs. 5 zaczynając. Opłata wynosi zaledwie połowę tego 
ęo dotąd pobierają inne najtańsze lombardy. Wydawanie pożyczek i zwrot zastawów na- 
Weiuaiaauwe. k»»s* .twarta od 10-4; taksa od 11—2*/, godz. 3577

tak stołowego jsk i do marynat
'f*o zbadaniu własności tej Essencji przez Magistrów Nauk Przyrodzonych, pp. 

Edwina Johansena Dyrektora Laboratorjum analityczno-chemicznego w’Peters­
burgu i Napoleona Milicera, Dyrektora Laboratorjum przy Muzeum Rolniczem 
w Warszawie, Departament Medyczny zezwolił na sprzedaż Frankfurtskiej Es- 
seneji Octowej z zastrzeżeniem, by sprzedaż ta uskutecznianą była w naczyniach 
szklannych, opatrzonych pieczęcią fabryczną i sposobem użycia.

Sprzedaż nurtowa i detaliczna znajduje się 

w Składach Materjałów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
ulica Senatorska N.464^5, | Marszałkowską N. 52, 

obok kościoła pp. Kanoniczek. I pomiędzy ulicą Rysią i Swiętokrzyzką. 
VTystrzegac się naśladowali. 2154

Dostać można również i w składzie aptecznym J. Płaeheckiego w Siedlcach,

UTOIHG tttmutaittq do otłuszczania weYny.
z\ wytwarzający gaz do oświetlenia wob-
\ / UfUj t|u£uw J fitej ilości. 2481R
Oleje powyższe zalecają się jednostajnością wyborowego gatunku.

polecają składy swoje w Warszawie, i Łodzi, zaopatrzone dostatecznie w
' \ fitn! IR9C7UnnWU do wszelkich maszyn, warsztatów, 
M^ U tuj tnuOZjiiuW Jf transmisyj, lokomotyw, lokomobil 

Olej wrzecionowy, specjalnie dla przędzalni.

Olej wagonowy do osi i wagonów.

Frankfurtska

ESSENCJA OCTOWA 
zfabrykstowarzyszenia przemyslowo-chemicznego 

"W l^ZEOG-TTISrCJI, 
jest najlepszym środkiem do przygotowania

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE.
NOWY-SWJAT dom własny Nr 38.

NAGRODY i MEDALE
otrzymane na

Wystawach
w Europie i Ameryce.

Wiedeń..........................1873
Paryż.............................. 1867
Filadelfia...................... 1876
Londyn..........................1862
Petersburg...................... 1870
Moskwa .... 1865, 1872
Warszawa . . . 1842, 1846

1858, 1867, 1870, 1875

Kasy moje konstruo* 
wane są z najlepszego 
mateijalu i zzastosowa- 
niem nainowszych wy­
nalazków. Wybór wiel- 

, ceny umiarkowane.
Cenniki illustrowane 

z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 560

Dwa Zakłady Fotograficzne
B. MARION

Żabia Nr 4, Senatorska Nr 22,
róg placu Bankowego, wprost kościoła daw. Reformatów.

Z tych jeden przy ulicy Senatorskiej JSr 22, zdejmuje wszyst­
kie pozy najnowszym momentalnym sposobem bez względu 
na pogodę, jak również zaangażował POZATORA z zagranicy, 
celem zadowolnienia gustu Szanownej Publiczności w pozach. 2499R

WINOGRONA
Badeńskie kuracyjne,

zupełnie słodkie, codziennie świeże transporty, nadchodzą do handlu

BRACI WRÓBEL,
i takowe polecają na cały sezon kuracyjny,

Krakowskie - Przedmieście Nr 1.

SKŁAD FABRYKI

Wyrobów Platerowanych
BRACI HENNEBERC,

Kratowskie-Przeilmteście Nr 81, W kościoła św. Any, 
zaopatrzony ustawicznie w wielki wybór nowych gustownych 1 trwałych przedmio­
tów, poleca takowe po cenach umiarkowanych..

Na ostatniej Wystawie r. b. w Rydze, fabryka przez Ministerjum za­
szczyconą została złotym medalem. 2365R

NOWO-ZAŁOŻONY

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 
„ js cl w e r &c99 

przy ulicy MEMAAOWSKIEJ Ar 4. 

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41

Z. B. MALINIAK 
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 14, 

poleca wielki wybór bardzo eleganckich futer damskich i męzkich, Garniturów 1 
Czapek futrzanych różnego rodzaju, tak gotowych, jakoteż w błamach i w skórkach. 

CEIT AA DE II PRZYSTĘPIE.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 2364R



'•!e,..i?zyka rosyjskiego, z»

znana

ttudent uniwersytetu, poszukuje korepetv-
Ł-2LL-!------? ------ !-■ 1996

Odciski i Brodawki,
Uliczny w M„p0 £ 60. Skład główny i de- 
wv-Swiat VIc?a,’!yni0 Winiarskiego, No- 
apteeznveli i w’ ora’ w składach materiałów apreuznycn i w aptoliae1t 2435R

SKŁAD FABRYCZNY
pod firmą K.. MA^fTJEY 

Swiętokrzyzka róg Włodzimierskiej, 
poleca w wielkim wyborze towary je*, 
sienne praktyczne i tanie, po, cenach 
fabrycznych, a mianowicie: Kaszmiry 
czarne i kolorowe jako specjalność, 
materjały do pokrycia futer, palt 
i dolmanów, torciki na suknie 1 
na płaszczyki, Flansle, Barchany 
szkockie (nowość) Adamaszki 
wełniane i jedwabne, Salins koloro­
we. materjały tanie na suknie od 15. 
do 37 y, kop. za łokieć.—-Wszelkie do­
datki do sukien damskich. 2380—R

. Nauka i Wycaowassie*

s. 
(Ificar wyższej. broni przygotowuje do szko- 
Wy junkierskiej I do egzaminu na uzvska- 
Jje praw wolno-wstępu.iacveh 3_e; 9_ej 
kategorji. Ciepła ul. & lUOSc (2-$ dom od 
£2o‘i Krochmalnej, 1 piętro).______14677 '
y - .. u, u. j -L\ !
Lcyj. Le znoją pi, mieszk, 11._____
ii012? p einka z dobremi świadectwami pn- 
IJszukuje miejsca do dzieci w Warszawie 
Jjjjjia wieś. Wiadomość: Leszno 35, n>. 15. 
f mlM PrćTEamps, Długa, 23. NiemU 
taczeńh' Vya“* Llu?? i ru?kim do ume- 
_—lianenz szuka lekeyj lub poąady. 
I \v^’81łIłi jest na wyjazd w błizkoioi 

13 roA K%Wy bona franeuzka. Ul. Hrnbiego- 
ind* s ’ moS2kania 15, od godz. 9—11 

___ _________ 14843 
|iO.rzQnnn mala franeuzka dobrze mówia- 

od iąt 10, Bi.iż-za wiadomość: Les.-,no 
*i*~ri^,? Właścicielki domu.________ 14841
r zbi57owyeh lidzielanych 12?e~tKi7j 

iF“ó"i. j~» ta..:sr".“śdrs“ 

Ihbu,i; poszukuje lekeyj. Nowy-Swiat Jł 35, 
l-o pięt-io frontowe, od godziny 12—2, wie­
czorem od 7—8. " 14205

ACETERYN 
r^?n‘8xczarecy raz na zawsze

1'rancuzka potrzebna do starszych dzieci. 
rNalewki M 11, na 2 piętrze od frontu. 14534

M auczycielka z wyższym patentem gim- 
,1’1 nazjaliiym udziela . lekcje i korepetycje i 
przysposabia panienki i chłopczyków do klas 
gimnazjum i pen=yj. Jerozolimska 34, m. 13.'

^ ak’tad nauki rękodzieł $ą kobiet J. Swj- 
Łiifirskiej, Marszałkowska 53. ’Zaczynają się 

kroju sukien, bielizny, strojów, kra­
watów. _______ 12993
H®?3 niemka żądaną jest do trojga dzieci. 
At Wy nagrodzenie 89 rs. rocznie. Wiadomość 
w-JL- Ki'eusch, Żabia 4.___________ 14650
wSuczycielka muzyki z patentem, udziaia 
i»?ekc)e u siebie i na mieście. Podwal' ja 6, 
?l^zk. 6, od 11—2. 14739 ' ’
( u Werz imtent-m uaucżyeielskinij

■ onwersacją ruską, tiraiicuzką i niemiecką, 
■ty-2 ,lllllzXk% wyższa, zaraz do umieszczenia. 
I ladomość w biurze nąuczycielekiem Anny 

unierau. Krakowskie-Przedniieście 36, 
~jP2_st Sjisklęgo' Placu. 14787.
I °trzebna .fest mała francuz!,a do kon- 
^.^''suc.ii z ośmioletnią dziewczynką, ua 2 
Łil^ny eadziennie. Senatorska hj 29. 14797 
r’9^’Żebńa jęy>t uąuczypjęlkii polką zejgnar. 
JJoniópeia muzyki i francuzkiego języka, do 
^ónoj jodeaasteletniej panienki na wyjazd 

miasta powiatowego w gub. podolskiej, 
jfuższą wiadomość udzieli Paprocki. Uhmiel- &AS. —---------------------- 1 fey-

■» &uc?ycislka polka, muzykalna, z kon- 
k»W:ęfsąCja f'rftiic.u?k<ą, ruską, niemiecką, tego? 
?z«Sna pedagogiczną metodą, przysposabiała 

przysposabia' chłopczyków i parlięnki do 
y'U’tiazjum, poszukuje lekeyj za stół, miesz- 
*Miie .'some lub wynagrodzeni. Oferty nrzyj- 
?uję: Bracka Jw 7, mieszkania 26. 14879 ~ 
Ahaćzycielka języka 'niemieckiego, żye?y 
/Wz.ulić lokaje na gmlainy, jako też zą stół 
żkiioszbanie. Wiiwiomość j rzy ulicy Nawy,. 
?*iat >4 67 w składzie futer W. Komń- 
8k Ugo^______ 14372

ti'zcbp.g ipmczycWką nu wieś, puaiąja- 
jęyyk niemmskj. Aleksandria 12, pod 

ami ąa, jjplę.____________2<>2i> __ _
oszukuję parń panienek do wspólnej prv- 

i€e76tó<8!, ¥»•

Najlepszej Finiandzkiej 
Tl ' ’

58S3

Czeń floh'andlu'korzehiiega potrzebny jąst^ 
Jobżaifimioay. Gliiodftą Ą 5».

skiąi, Miodowa' M 14. 14639

■ tf ylllUl Clili p »ł 1 w VI, jry »V.‘ I.
tnieszk. 4, rano dog. 10, dom Romana. 14836

OfertS 
teras Kurjera V

J niańka w Sj-ednini wt'eku.'dó dkie-
'cj. Ogróęjo.iya'5,'iiiiesz^- I-'' 14651

do?tarc?a pp. umiarkowanych cenach

F. Biernath,
Senatorska 22. 2489R

Hoffera nowy, za ys. 300 dn sprze- 
odpwaó, '^pćhąńs,^ wejście przy

1'czeu .potrzebny 'do grawera, przy ulicy 
jNowy-Świat Je 49- 14856

[jotrzebny nauczyciel lub uczeń tińiwersy- 
| telu do 10-letniego chłopczyka uczącego 
s>j? systemem gimnazjalnym, dla wyjazdu na 
w.< ś na 2 miesmee. Zgłaszać się ęod-zi.eń od 
g. 10—12’ w póiudńie."^ Chmielna .V 4, m. i, 
przez dziedzinie,o. 14916

Okryć damskich, Sukien wełnianych, Garni­
turów i Spódnic krotonowych, oraz gotowe 
Mundurki, i F.artuszid'dJŁPfimwiiMak w_ 
imigazyn.e Kaczkowski*)}, róg Zielonego., pla­
cu i Mąrsżałk.Q,w&kiąj. & 12. 37M,
----------- i ... .■. r----- -———— .."i—i-.

Ij o trzeba a są panny uzdatnione, oraz pan­
ny dó" spodgie r Yękąwów do.pijacowni Bfó- 

nislawy i Sąlomci W- Lesz,no 5.1, WSąk. 18.

Itebli garnitur kryty, do sprzedania za 
jłtrs. 90. Królewska Jfe 13, mieszk. 6. 14515

W***"
WYPRZEDAŻ

ti' a®nc na. czasie!

Dla Rodziców 
oildiijecycJi tlzieci na peiisjiiiiatr. 

Skład Bielizny i Pończoch

J. NATANB-LUTA,
22. SENATORSKA 22- 

wprost Kości oTa ’św/Attfoąie^o, 
przygot.ojrał znficz^y. zapas

Koszul dla Chłopców 
z niaterjnłów trwałych, krajowych i zagra­
nicznych. oraz Kołnierzyki, Mankiety, 
KalesojjiXi, Skarpetki, Chustki. wb»=. 
W.c, małego, formątu, jukoteż wszejkie iyrro- 

" by trykotową.

dla Panienek i Chiopców.
Cęny bardzo przystępne, 3403 

~ •— ' 'igg

If eble drt sprzedania: kanapa, 2 fotele, 8 
llfkrzeseł, masiv orzechowych, gobelinu kry­
tych z pókim urnami; 2 portjery i 2 lambre­
kiny z gzemsnmi i rozetami, bardzo ntało 
używane; lustro duże w dębowych ramach i 
komoda orzechowa. Krucza J& 13bb, 3-e pią- 
tro, inieszk. 5, od 1-ej do 4-ej. 14832

Do sprzedania: Dolman syberyaowy czar­
ny, ubierany pluszem, za rs. 20, wierzch 

o’d salopy matelasśó za rs.5, kapelusz bron- 
zowy kastorowy za rs. 5 i palto aksamitne 
ezarne watowane i na flaneli za rg. 15. Uli­
ca Chmielna róg Sosnowej M 1, mieszkania 
44 na drugiem piętrze. 145^

tjro". de 1'rćchanips, Długą 23. Pokój o.Łttż 
buy za* gbdUię'Te^T wyższej muzyki, dla 

irancuzki lub niemki. 149(&

W dobrach Żelechów, w. pow, Garwoliń- 
skim, gub. SiedJeckiej, otwiera się sprzedaż, 
drzewek i. krzewów, owocowych- z miejscowych 
szkółek, pochodzących. Kilka tysięcy, sztuk w- 
gatunkach wyborowych na nadchodzącą sprze­
daż jesienna- przysposobiono po cenach nastę- 
p.ująiweh:.'żó{gruazJriijąbłś:a dwu-lełnTe 1 
ti-zecli-letnie po kop. 40 z opakowaniem 
i dostawą do kolei po kóp. 4». — Za po­
rzeczki, Agrest 1 Maliny po kop. 5, 
z opakowaniem i dostawą po kop. 6.

Obstalunki listowne pod adresem: ZA­
RZĄDU DÓBR w ŻELECHOWIE, 
nadsyłane z,e stacji kfleii Nądwiśląńskiej < 
Sobolewie, na koszt i przekąs odbierającego, 
wysyłane będą we. ifiaśpiwej do snd.zen,ia.ppi;ze.

S. GLIŃSKI
67. NOWt-ŚWIAT 67. 

Szuwaks glicerynowy wldsnej fabryki. 
Atrament, „
Sma owidło do oss.
Pomada dó ćzyszczeniit metali. 
Glazura do bucików, damskich.
Smarowidło do skór. 
Farby olejne i Lakiery.
Zaprawy tei-pcnt: T massy do podłóg. 
Środki niszczenia owadów.
Szczotek rozmaitych obfity wybór. 
Zanałki krajóWć 'i zagraniczne etc.

Sprzed-az. hurtowa t detaliczna.

’ 67. NOWY-ŚWIAT 67.
(w li. fKłaCii hr. Zamoyskich). 2311

upoważnienia Władzy szkolnej atnnAA 
£,dła panienek uczęszczających do zakładów 
naukowych, szkoły rzemiosł lub Instytutu 
Muzycznego. Zapewnia się troskliwa''opieka, 
konwersacja fraucuzka i niemieęk.a. Fęrję-.' 
pian W miejscu. 2 minuty od stacji, tramwa­
jowej. Koszta przejazdu ponosi osoba opie- 
ku.iągą s.:e. gemnicaiai- 'Na.wali.uiu Ł m- 11.

6 est do sprzedania z powodu braku miej- 
.Isea: sofa otwierana, toaleta mahoniowa, 
antyk z bronząmi i koszyk do kwiatów 
Wszystko w bardzo dobrym etanie i tanio' 
widzieć można codziennie, w godzinach ran­
nych. Ulica Bracka J& 4a. mieszk. Jfe 6. 14834 
{Garnitur mebli do sprzedania! Ulica Dłu-
Iga, Ji domu 32, mieszkania 43. 14357

BO. sprzedania z powodu wyjaedu maszy>
mą. nożną Pollaką i Szmidt*, kęszuhj dam­

skie now®, wełniany materjał 6 łokei, kur 
chnia naftowa, kwiaty doniczkowe kwitnąca. 
Hoża 11, m. 14, od godziny 3 do 5, w pra- 
wej oficynie.14707

£ otrzefeny uczeń', do składu wódęk Jąą- 
5 kowsitiego, przjj- ulicy Nowo - Jjieskmj 
S 17. w b.jząyzo, pierwszeństwo mają z p/o-z. 
w mdi i- “ _______ __________
Dłużąca do wszystkiego, potrzebna jest 
wUliea Senatorska’ 1'8, mieszk. 14. §022

_ 1987
- jbudaw*1**. 

n> z 'powodu 
Cerkwi.

uierócionoh bryląatawy,

kania Ł UHtółł

taeton bardzo mało używany, dó sprżeda- 
ff nia. Chłodną Ma 29, w wąrsztacie kowal- 
Skim, '  14846'

Eredens duży, orzechowy, jest do sprze­
dania, za cenę przystępną. Ulica Krucza, 
demu Jb 19, mieszk. 9, 14844

Doświadczony
Kupiec, któremu rówmp^. Me są obeejjij. iątór 
ŁĘsą przemy, slow e, mogący, dąć. oprócz reję- 
ręnąji znaczną gwarancję hypoteuztią, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia;. Olerte suk 
Ł. W. przyjmuję Kantor Kurjera. 3763.

Z3 rą. 250 fortepian, zupełnie dobry do sprze- 
danią; tamże fortepiany i pianina do wy- 
ąąjęcia w skłądzię J. Hinz, Nowy-Świat. Jfc 4.

H^ową niemka, życzy sobie przyjąć miej­
sce bony w domu ruskim. Wuidomość: 
Hoża 30B. mieszkania 10. 2029

Iotrzębuje się ósoby do Żytomierza, zna­
jącej kralriecczyżnę,- stroje, i Szycie bieli-, 
zuy. Uotel Saski Ja 23, wiadomość i giUien- 

nie do 1 I-ej rano. 14854

---- 1 . 1. :    r--’ 

Sprzedaż DRZEWEK

owewra. i

Raszyny systemu Mansfelda, cylindrowa 
Mmowa. za rs. 65 t Whalera i Wilsona no­
wa za rs. 28, obie z. gwarancją pozostawio­
no dó sprzedania u mechaniką Banś.leben, 
Podwal ht,24, 14790
fjanię! Po zwiniętym inteTesie, z powodu 
(• brak ii mjejsca sprzedąje się różne płótna, 

Weby w sztukach i resztkach, bieliznę męz- 
ką, damską 1 stołową, skarpetki, krawaty, 
ppfiezochv, chustki webowe oraz gorsy, fc«- 
nierzę, i mankiety do wszycia heszul^ po, nad- 
łijiyc.zaj liiz^ich cenach. Solna $ 7, m. J.3^ 
na dole.14597

D—^“sprzedania: łóżka, materace, zegar, 
szafki nocne, tualeta i gzymsy. Ulica Prze- 

(azd, Mostowski pałae, stróż wskaże. 14621 
gest do sprzed*nią koń kary, rosły, Lez 

Jżadnyc^ narowów, chodzi w pojedynce i 
w parze, zdatny do powozu lub dorożki. 
Karmelicka Jfi 1 stróż wskaże. 14694 
Sabie: sarnit-ury czarne, ątoły i inne XŁe’j 

czy do umeblowania są do sprxadania. v 
zakładzie stolarskim T. Bumi^okWrkońipletme uz«<>'-

IW-

i otrzebną jest na więś nauczycielka z pa-, 
J tentem i średnią muzyką,' do trojga dzieci. 
Wiado.m.óś.ć; Zgoda M la, mieszkania & 3, 
ód godziny 4—6.______________ 14896_____
Klrancuzka niloila z bardzo dobrą reko- 
1'uiandacją poszukuje miejsca do dzieci-' w 
Warszawie lub na wsi. Wiadomoś'-: Aleja 
Jerozolimska M 23 bez litery, mieszk. 1, 
ad godz. 11—1 i od 3—5._________ 149()2.

!io sprzedania: szeslong mały, lampy, 2 
(kandelabry bronzowe antyk, kilka sukien, 
ostjum aksamitny, okrycia, sorweta na śtęł 

bardzo piękna nowa, mufki: jedna nowa, dra­
ga używana, kołnierz barankowy pppiolatr, 
kufąr damski > t.p. Wiadomość: Miodowa|S, 
w oficynie gdzie studnia na 1-m piętrze.

ortepian za rs, 250, do sprzedania. Ulica 
’Podwal V 3, wiadomość w sklepie obuwja. 

r/ powodu wyjazdu BJUłicft ”koB^ 
As^na do robienia pończoch. Dlico niw- 
feOJgJ‘e4^rJri-o piętro. ^ 
■ ilioa Nowogródzka . ada łóżka ła-
Ió-zbyei» n"6’?|óa? tromo Lkież, szafka do 
dlie binrko damskie mahoń. 1
bielizny. o>a"° ’ pczv które obejrzeć można 
I7jo-einzruna i dowiedzieć się o cenie, 14565

Kupno i eprzedax,
Ckarpetki pończochy, kamasza bez szwu, 
U po ęSniiCh fflbfycznych,_korónk; uiciano, ru­
skie. Przyjmuje się szycia bielizny. Nowv- 
Świat 70, niioszkamia 14. ' ' 2035' '
r/ar^z do sprzedąuia sklep śpożywćąó-dy-' 
Astrybucyjny, pyzy pryncypąląej ulicy. Wą- 
r®MU dogoitiub PĆWną część na spłaty. Wl<-. 
aęmośó' w sklepie spożywczym BroUisłąwż, 
Senatorska 27? ' _____________ 145Ś8.

Futro całe sobolowe, damskia. jedwabiom 
kryto, tanio do sprzedania, w sklepie B.

gorp~ąęzęw~skjego. Nowy-Świat 42. 1963
j sprzedaż. Meble’ na wypłat. Pań- 
jy sta ?ń 1 u rządcy, mieszkania 19- 1451Q

M ienaka młoda poszukuje lekeyj konwer- 
ląsacyj po bardzo przystępnej cenie. 'Wia­
domość od g 4—6 po południu, ulica Długa 
J6 23, ną pensji- ' 14905

Posady i prace.
Asoha nic młoda, iutęligcntna, posilają- I 
Voa jjzyk francuzki i' muzykę, życzy się ur- 
mieścić w zamożnym domu do opiekowania 
się malemi dziećmi lub dozorowania chorej 
osoby. Łaskawe oferty proszę składać w kanJ 
terze Kurjęrą Warśz. {iod. Ift. K. ‘ 20,18

Beble ozJóbąe z S go^gl, bąrdzo mafo 
wane, cale qrzą<i|eni« ląb cmsciowo. 
abry złocone w ogniu i kandelabry 

rowane do sprzedania b»rd*<*1,!;LF^'‘ 
Zielna Jfe 4, mieszkania 1, P«5,,e4zy 
Oh mielną.______________
diania do

IjryczR® Ą5 do sprzedania

fjotrzebną panną służącą, ulęmha i iólkm 
| z dobremi świądeetwami. Uf. Widok M 7,

Ijotrzebna jest od i-no zdolna wykwalifi­
kowana kucharka. Wiadomość: Warecka

}fe 5, redakcja Gazety Rolniczej, ad godziny 
Uh—12 w połmbiię.____________ 14813

Osoba W średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie wiejskieiu, prągąie przyjąć 
obowiązek gospodyni. Wiadomość: ul. Nnwo- 

llpiil 29, w pklepio wiktuałów. 14(887 _

wsg’stkiego, potrzebna jest 
_____________ ska* 1'8,' niięśzk, 14. S028 
f Otrzo^ay zaraz Jjąwąfer do ’ponjocy.yr g'ę- 
I śpodąrstwie ^ię^om. Żądaną ję§t kaucją. 
Głuiiiełna 46-, in. 1-, cofeen od g,—16 rą-io, 
7) sobą "w -Si-ddltiiir w-iekii, ’ poprzćdMd ilaUT 
łlczycielka, posiadająca muzy tę, posjakujo 
miejsca do matkowania dzieciom oraz na­
rządu u pojedyńczej osoby, za małe wynagrox 
^źeąie: Wiądęjupsć: łfeójjowa g, m. 9, 1|799 
jczeń potrzebny jest do felczer*. Pierw- 
I iszeństwo z prowincji, Wjadoiność: ulica 
ŁuBh~a ~-K~9. u wląśmaielą dam u. ' MfUĄ

ztd l iWiizierniiia potrzebny jest do. sklądu 
Vpapieni zdolny, młody subjękt, obeznany, 
ze sprzedażą mater.jałó-w piśmiennych, posia­
dający grnntownip język, i^eiuieeid i rachuii- 
kowuść.' Kbmje. ' świadectw? są wyjńagiine.' 
Wiądoiftość; Nowo^ędżkja, X 1,6. ną pgi te- 
rżę,'w’fabnycę kiyiĄjow. 147p6

kaucją rubli 2Ó0, potrzebny konduktor- 
/;do omnibusu hotelowego. Wiadomość w łw- 
felu Krakowskim w kantorze najmu ekwżpaży. 
R ąoba n^łodą, ż pręwincji. uińiejąęw czytaĄ 
Ij? piąhć, znającą domowe'gospodarstwo, 
dobyze . wyjąen na maszynie, bięliznę i inne, 
roboty, mó>,e przyjąć zarząd dimui, óp.iekę hąd, 
dziećmi, lub tez jakiejjolwięk ząjeeię,'Wiado.-. 
mość:1 ulica Marszałkowska M 8, nrieszk. 1K, 
ęd 11-ej rano do 6-ej po południu, 147.55

Fanny kompl-etnio uz.datniane, potrzebne są 
do magazynu okryć damskich Dziccfioiń-. 
skigj, Miodowa' M 14.________ 14639

j hłopcy piilrąebąi, yj A zakładu ślimar- 
ąjsko-lueohaiiicżńegó. Widok M 10, 14o52 
potrzebną są, Pftoąy uzdolątoąe do 4ra- 
1 więąęzyzny. jjł. Sps.ngw^ Aj 5, mieszk- 13-

icometra p9.trz.eb.1sy ząrąą na prowincję.—
Wiadomość: Nowy-Świat łć 68, u Nęumana.

Poszukuję posądy pisarza, dozorcy iub 
I szwajcara, mówię po hiemieeku. Mierżwić- 
ki-, ul. Kęiążęća 7, mieszkania 18. 14882 
i*a<?er, .iąkiejhoiw-iek prący. Qfera 

łiwuszą Się, ś^adąę. pod, ądresęjii Ę.
w kąntorze Kur jera Wąrsz._______ 2032
Iczniowie ppjfąębni są. do zakładu tokąr- 

ęko-galanteryjąęgę. Nowor.Sęąątgręką 4-
4'ospodyni średniego wieku, przybyła ze 
(ło si, poszukuje miejsca. Wiadomośó:. kiosk, 
C-inieina.T-óg'Zlofeoi:— -— 2039 ’



U klep wiktuałów do sprzedania za przystę- 
llpną cenę. Ulica Łucka JĄ 3.______ 14655'

Obiady prywatne. Ulica Wspólna JĄ 21, 
mieszkania X? 11.1990

pomieszczenie dla panienki wspólne, z 
i życiem lub bez. być może i cudzoziemka. 
Jerozolimska 26, mieszk. 13. 2037

pokój jest do wynajęcia od 1-go Paździer-
1 nika dla osoby pici żeńskiej, z usługą, i sa­
mowarem. Nowy-Świat Ja 18, m. 23. 14802

|)okój dla dwóch panien z calodziennem u- 
I trzymaniem i fortepianem. Bracka JĄ 15, 
mieszkania 5. 14808

i wiktuałów do odstąpienia, punkt do- 
cena przystępna. Chmielna 44. 2041

,4 ł pokoi z 3 balkonami i wszelkiemi wy- 
ilgodami, na 1-m piętrze, zaraz do wyna- 
jęcia. Smolna JĄ l. 14697

2 pokoje na dole, z meblami, pościelą, sa- 
mowarem i obsługą są do najęcia. Kra­
kowskie - Przedmieście JĄ 7, prawe skrzydło, 

mieszk. 28, na dole, stróż wskaże. 14822

doniesienia rozmaitsi,
14 tomów Tygodnika Ulustrowanego i 9 
U powieści i romansów tanio do sprzedania. 
Hoża 7, mieszkania 46.14865

Ho wynajęcia każdego czasu na Kruczej 
Ifl3, pokój duży przy familji, z usługą, sa­
mowarem, za 15 rs. miesięcznie, stróż wskaże..

!Jagle do sprzedania bardzo tanio, z po- 
twodu słabości właścicielki. Chłodna JĄ 12.

fj'anio do najęcia 2 pokoje, przedpokój, )u- 
§ chnia. Nowolipki 32B.14860

Ijokój z fortepianem i życiem lub bez. Se- 
I natorska 18, stróż wskaże. 14903

Od kwartału do wynajęcia 3 sklepy nowo- 
przerobione, ze wszelkiemi dogodnościami, 
z lodownią i wozownią. Zdatne na skład wę­

dlin, materjalów aptecznych, towarów kolo- 
njalnych, cukiernię, kawiarnię, mleczarnię 
i t. p., interesowani zecheą zgłaszać się do 
rządcy na miejscu, Chłodna JĄ 64, lub właści- 
ciela. Hoża JĄ 20, m. 3.14513

wity lombardowe, złoto, srebro, kupuje.
Elektoralna 33. mieszk. 19. 14445

»o interesu otworzyć się mającego i nie 
przedstawiającego żadnego ryzyka, poszu­
kuje się wspólnika z równym wkładem. 

Kapitał wymagalny od rs. 10,000. Uferty w 
kiosku na Placu Ziełonym pod lit. B. JĄ 30.

Tremo za rs. 18, komoda z serwantką, 2 
łóżka jesionowe za nizką cenę. Elektoral­
na JĄ 26’ mieszkania 9.  14898

U klep z dystrybucją, galanterją i materja- 
iylami piśmiennemi. w najlepszym punkcie 
miasta od lat 20 egzystujący, do sprzedania. 
Wiadomość: Nowy-Świat JĄ 35, u zegarmi­
strza Janickiego.14906

Tramwaj, kalendarz humorystyczny. Około 
czterdziestu gustownie kolorowanych ry­
sunków, mapka tramwajowa, tekst arcywe- 

soły. Tylko 20 kopiejek. We wszystkich księ­
garniach. Skład główny: Mazowiecka JĄ 1'4. 
(Księgarnia). 14877

Meble ozdobne, garnitur orzechowy, gar­
nitur angielski, lustra, biuro, bibljoteka, 
komoda, łóżka, Uoaleta, umywalka, szafki 

nocne, szafki do bielizny, kredens, stół ja­
dalny, krzesła, szesłlong, lustra, stolik do sa­
mowara, regulatory, dywany, lampy, firanki. 
Twarda JĄ 6. w pałacyku na lewo JĄ 4L

Iortepian do sprzedania, za rs. 50. Nowo­
lipie 36, mieszk. 19. 2038

Hwa pokoje umeblowane, z osobnym przed- 
Fpokoicm, do wynajęcia zaraz, razem lub 
pojedynczo, wraz z całodziennem życiem i 
usługą. Oboźna JĄ 3, mieszk. 4. 1-sze piętro, 
pierwszy dom od Krak. Przedni. 148Ś3

nla miłujących spokoj. Trzy pokoje z bal­
konem (widok na Wisłę), przedpokój i ku­
chnia, na 1-m piętrze do wynajęcia od 

kwartału. Ulica Dobra JĄ 1, pierwszy dom 
za narożnym od Tamki.  54909 

.owarzystwie, na spłatę takiejże. sumy, 
piał takową, proszę adresy składać 
prze tegoż Kurjera pod liter. J. S.

Iest do wynajęcia od 1 Października r. b., 
na 2-m piętrze od frontu: 8 pokoi, przed­
pokój, z kuchnią, dwoma piwnicami, za rs. 

1,000; na 2-m piętrze w oficynie: 4 pokoje, 
przedpokój, pasaż, kuchnia, piwnica i góra, 
za rs. 330. Chmielna JĄ 3. 14782

«d 8-go Października 1883 r. do wynaję­
cia 2 pokoje, przedpokój i kuchnia, od 
frontu na 2-m piętrze, przy ulicy Nowomiej- 

skiej pod JĄ 1. Wiadomość na 2-m piętrze 
pod JĄ 10 mieszkania, 14796

fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
I Walerjana Breymeyera, Krnkowskie-Przad- 
mieścio 22. wprost ulicy Hr. Berga, przyj­
muje wszelkie reperacje. 661

Z powoda nagłej zmiany, jest do odstą­
pienia wygodny i suchy lokal, składający 
się z 3-ch pokoi od frontu, z kuchnią i wo­

dociągiem, na 3-m piętrze, przy ulicy Cie­
plej JĄ 3. mieszkania jfe 11, za cnnę 272 rs. 
rocznie. Wiadomość u stróża domu. 14549

Mamki wiejskie są u akuszerki, przy ulic/ 
Chmielnej .Nu 6. 14912

Zgubiono na Placu Teatralnym rewers n* 
rs. sześć, wydany przez Teresę Karneeką, 
na p. Jana Markiewicza. Łaskawy znalazca 

raczy odesłać. Krucza 13A. 2040

We czwartek d. 21 wieczorem, przy ulicy
Świetokrzyzkiej zgubioną została b nso- 

letka, z napisom „Meran.“ Łaskawy znalazca 
odnieść raczy na ulicę Marszałkowską 67, 
1-sze piętro, za nagrodą rs. 3. 14840

Dla pp. rzeźników. Do sprzedania 20 sztuk 
bydła rogatego. Wiadomość: ulica Żura­
wia JĄ 35. 14825

łj gubiono kwitów 14 za przewózkę cegły’ 
ł4 od kupionej cegły i jeden kwit na 1° 
korey węgla. Łaskawy znalazca raczy od­
dać na ulicę Senatorską 7, do stróża za na' 
grodą rs. 3.14910

Fabryki ponczoea . . ...trperek 8**a» 
fom skład koronek rneMeh. Ulica Nowy- 
Swiat JĄ 70, mieszkania V: 14. 

nuży ładny pokój do najęcia w każdym 
czasie w blizkości ulicy Marszałkowskiej, 
dla emeryta lub starszego mężezrzny. Wia­

domość w sklepie pieczywa, ul. Sienna .Ni 7.

l)udel biały, mniej więcej rok mający, d®' 
I brej rasy, tresowany, "za rs. 12 do sprze­
dania. Wiadomość u stróża domu, M*z0' 
wiecka 14. 2031

Lokale do wynajęcia, cztery z nich złożo­
ne z 2-ch pokoi, przedpokoju i kuchni 
i dwa z 3-ch pokoi, przedpokoju i kuchni, 

na 1-m piętrze, z balkonami, wodociągami, 
zlewami i innemi wygodami, na bardzo'przy­
stępnych warunkach. Wiadomość na miej­
scu: Tamka JĄ 6. 14792

Interes przemysłowy, pierwszorzędny, od 
lat 20-u egzystujący" w jednem miejscu, do­
brze procentujący, nie wymagający specjal­

ności, do sprzedania bez pośrednictwa. Wia­
domość: Mazowiecka JĄ 4, m. 18, do g. 10 ra- 
no i od 2—4 po południu.14899

Ijotrzcba 4 lub 5.000 rs., na pewną hy- 
’ potekę domu murowanego w Warszawie. 
Wiadomość Sl’ska JĄ 10, u właściciela domu.

Iokal z 6 pokoi na 1-m piętrze, obszerny, 
jwygodny. Chmielna JĄ 9, 14152 
sklepy do wynajęcia. Wiadomość: ulica 

^Chmielna JĄ 9.  14151

Ilo wynajęcia w nowo-wybudowanym do- 
jhnu przy ulicy Marszałkowskiej, pod JĄ 8e, 
hyp. 1701c. 1-sze piętro: 6 pokoi, przedpo­

kój, kuchnia, pasaż, antresola dla służby, 
spiżarnia. — Parter 5 pokoi, przedpokój, ku­
chnia, pasaż, antresola dla służby, spiżarnia. 
Mieszkania powyższe wykończone z komfor­
tem, mało znanym w Warszawie, przytem 
luft-klozety, dzwonki elektryczne; woda, zle­
wy i tuby aku’tvez >e. Ceny przystępne. Może 
być dodaną stajnia i wozownia. 14626

i tolnrz przyjmuje wszellre reperacje, od- 
ppoliturowanie mebli, fortepianów, także wy­
konywam nowe roboty prędko, dobrze, tanio. 
Polecam się szan. Publiczności. Żurawia 20. 
J. Dąbrowski. 2026

no wynajęcia od 1-go Października, przy 
ulicy Przechodniej JĄ 3, trzy pokoje duże, 
przedpokój i kuchnia, na 2 piętrze, za przy­

stępną cenę._____________14878 *
Ijokój od 1 Października przy familji, ze 

wspólnem wejściem, dia osoby przyzwoitej. 
Marszałkowska 37, mieszk. 7, od 2 do 4.

Vklep dystrybucyjny z eleganckiem urzą- 
pdzeniem, wraz z m&terjałanii piśmiennemi, 
jest do sprzedania z powodu wyjazdu. Wia­
domość. rFca Chłodna JĄ 28, w dystrybucji. 
Oo sprzedania skład węgli przy rogu ul.

Topiel i Drewnianej JĄ 12 lit. a, wiado­
mość na ul. Topiel JĄ 6, u Abrama Unter- 
mana.  14688

Ho wynajęcia zaraz za rs. 280 rocznie na 
|jl-m piętrze dwa pokoje z balkonem od 
frontu, kuchnią, pasażem, wodociągiem, ką-. 
pielą i waterkiozetem. Wiadomość: Orla 9, 
u lokatora na 1-m piętrze. 14652

anapka, sześć krzeseł i stół, w dobrym 
Jlstanie, <io sprzedania z powodu wyjnzdu. 
Ulica Złota JĄ 11. ni. 12, 2-e piętro. 14702

i . om na pryncypałnej ulicy w Warszawie, 
I? wzorowej budowli, przynoszący brutto 19 
tysięcy rs., obciążony pożyczką Tow. Kred, 
do 70 tys., do sprzedaży na gotówkę na 7% 
netto, lub zamiany na mniejszy dom lub plac 
w Warszawie, w środku miasta, lub też na 
majątek ziemski w Królestwie, w pobliżu 
większego miasta, w obszarze od 40 do 50 
włok, wysokiej kultury, bez serwitutów i pry­
watnych długów, w cenie do 3-ch tysięcy za 
włókę. Oferty uprasza się nadsyłać: Warsza- 
wa, poste-restante M. C.14361

j otrzebna na wyjazd nauczycielka polka 
; do dorastającej panienki. Tamże do sprze­
dania ładne łóżeczko z oiKjmowanemi biegu­
nami. Pokój do odna ;.ciu może być z cnło- 
dziennein utrzymaniem. Wspólna JĄ 22, m. 7, 
3-e piętro od frontu. 14886 

Z powodu wyjazdu za nizką cenę sprze­
dają się różne meble. Ul. Ogrodowa JĄ 23, 
mieszkania 4 14791

Od 1,000 do 6,000 rs. do ulokowania na hy- 
potekę domu murowanego lub drewniane­
go. Wiadomość na ul. Freta Ją 5, lokalu 8.

W drukami Kurjem PlacTeatralny nr 473c (nowy 6). J,Q3BOjeHoHeH3ypon. — BapraaBa 12 (24) CeiiTaópa 1883 s.
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L wity lombardowe, nabywam na dogodnych 
|1 warunkach. Leszno 21, mieszk. 11. 2000
I’ akuszerki Bandtke są pokoje osobn i 
(Jwspólne od rubli 10 z umieszczeniem dziec­
ka. Sekret sumiennie zapewniam. Ulica Ho­
ża Ni 12 L. A. 14669

Ijokój widny i suchy, z oddzielnym wcho- 
I dem, do wynajęcia od 1 Października r. b. 
Ul. Wł odzim ierska 3, m. 15, 2 piętro. 14901

Meble tanim, kilka garniturów używanych, 
oraz czarny, jedwabiem kryte. Miodowa

Jfa 13, u tapicitra.14067

IyOkój lub pomieszczenie dla osoby płci 
żeńskiej, Krakowskie-Przedmieście, wprost 

św. Krzyża Ni 20 domu, ni, 6. na 2 piętrze.

Meble z 4 pokoi do sprzedania bardzo t»- 
iTBnio i sprzęty kuchenne. Sienna Nś 4, od 
Marszałkowskiej 4 dom, stróż wskaże. 14842

17aginął paszport Marjanny Stalmasiak.-' 
£jKtoby znalazł, proszę oddać na stację ko- 
lei Obwodowej w Warszawie. 14874

Taetony, wnlant. k.czyk z fordeklem, ego- 
1 stka. do sprzedania, krucza ,N« 13, hypot. 
1679a, od Wilczej,14893

Fabryka fortepianów Teodora Ełwart, prze­
niesiona z Mokotowskiej w Aleje Jerozo­
limskie 21. Uskutecznia reperacje i stroje­

nia; przyjmuje w zamian fortepiany i piani­
na. oraz takowe kupuje. 13707 

oszukają się udziału na prawo polowa­
li nia. Oferty składać w kantorze Kurjera, 
pod literami (i. G. 14664

{>0 wyiobionego iiiter.su handlowego na 
tpiowincT poszukuje się wspólnika, >-zlo- 
wieka fachowego, z kapitałem od 6,060 do 

1O.00O rs. Bliższą wi i.lotność udzieli Teodor 
Paprocki. Chmielna .Nł 8. 14828 
i'klep wiktuałów do sprzedania w każdym 
i-czasie. Ulica Hoża 32B. 2023
< klep wiktuałów jesi do sprzedania. Sien- 
:na 15.  . 14880

i ajątelc w Lubelskiem, 14 w.orst od ko!M, 
( wiok 52 bez służebności, ziemi pszennej, 

z budowlami przeważone rnumwanemi, kom­
pletnym inwentarzem i krcsne cją do sprze­
dania lub zamiany radom w Warszawie, nie 
obciążony wierzytelnościami Bliższe szcze­
góły u adwokata przysięgłego Ksawerego 
Smoleńskiego, Długa M 16. 145’4 
Hs. 5.000 i 1,300 potrzeba na spłatę hypo^ 

toczną. Nowogrodzka 13, od godz 3-ej do 
6-ej u doktora. 14780
dystrybucja z mieszkaniem do sprzedania 
Ijbardzo tanio, w dobrym punke'e, wprost 
warsztatu kolei, ul. Che ie'na M 64. 2003

1;ogrzcbowy zakład B. Korpaczewski go, 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 

bowych. Nowy-Świat 42. 1834
<> ak-.ad B. Korpaczewskiego, kupna, wv- 
/..przedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkieh mało używanych. Nowy-Świat 12.

Kklep z urządzeniem, dystrybucją, galan- 
titerją, oraz kantor pism, egzystujący od lat 
osiemnastu przy ulicy Przejazd pod 9, jest 
do odstąpienia każdego czasu.______ 14620
Lklep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
lĄwogrodzka Jfe 15, wiadomość tamże. 13316

klep spożywczo-dystrybucyjny, z materja- 
r łaiui piśmiennemi, z mieszkaniem wygo- 
dnem do odstąpienia w każdym czasie. Ulica 
Królewska .Nv 25. 1-1185
k klep niciarski w najlepszym punkcie, do nd- 
l-stąpienia zaraz. Nowy-Świat Jń 40, wskła- 
dzie pończoch.14624

tokomobiia o sile 8-u koni, w dobrym 
stanie, wraz z młocarnią Marchal & Son 
test do sprzedania, za nader nizką cenę. 

Wiadomość w dobrach Emilin, 3 mile od 
Jrójca lub Rawy, bliższa wiadomość u szwaj- 
.ara, MazowieeKa J& 4,________ 14914_____
■j szafy do garderoby orzechowe, rozbiera­
lne, u stolarza. Róg Wróblej i Ordyna- 
)kiej JĄ 5. 14913

Łiiteresa handl. ś majątk.

Oo sprzedania interes handlowy. Wiado­
mość: Ul. Długa 32, w sklepie nabiałów.

każdym czasie do wynajęcia sklep 
yj obszzrny z dwoma pokojami, z oknem wy- 
Stawowem, urządzeniem gazowem, z szafami 
i galerią. Długa Jfe !6. wprost Soboru, 14704 
t klep z wystawą 6 pokoi frontowych, 1 pĘ7 
1'tro, oraz małe lokale zaraz do wynajęcia. 
Nowy-Świat 23. 13458
Ci pokoje umeblowane na parterze, do wy- 
,4najęcia od 1 Października. Chmielna JĄ 4.

i eble do sprzedania z kilkti pokoi, bardzo 
III. tanio, razem lub częściowo. Złota )ś 10, od 
Marszałkowskiej 5 dom, mieszk. 16. 14852
Z powodu nagłego wyjazdu za połowę ce­

ny garnitur mebli orzechowych rzeźbio­
nych, szafa lustrzana do bielizny elegancka, 
obrazy olejne, dwie kołdry atlasowe nowe, 
suknia ślubna atłasowa biała ozdobna, łóżka 
dwa ozzechowe z materacami sprężynowemi 
i z sznfkami nocncmi i wnela innych rzeczy. 
Zielna JĄ 12a, mieszkania 14. 14794

l)okój do wynajęcia prze familji, z obs u- 
I gą i całodziennem utrzymaniem. Ul. Zielna 
JĄ 7A, mieszkania 7,  14461
Mjowólipie JĄ 28, są dó wynajęcia od 1-go 
]łPaździernika 1883 rożne mieszkania i sklep 
ijjs.i urządzone wodociągi i zlewy. JĄ 54 No­
wolipki; jest do wydzierżawienia na lat 6 o- 
gród duży z budową, od 1-go Października 
1883 r., wiadomoś.ć u właściciela domu JĄZ28 
Nowolipie. JĄ 3 Źródłowa, są do wydzierża­
wienia od 1-go Stycznia 1884 '2 spichrze z do­
mem i placem dużym na skład węgli lub drze- 
wa. Wind, u rzadcy domu: Marjensztadt JĄ 16.

Z powodu śmierci jest do sprzedania sklep 
dystrybucyjny, w każdym czasie, dobrze 
procentujący. Ulica Chmielna JĄ 19. 14885

Lokale.
Ilokój z opałem do wynajęcia każdego cza- 
| su. Plac św. Aleksandra .Nii 12. 14830

1 parlament z siedmiu potroi, z trzema 
Jlbalkonami i wszelkiemi wygodami, do wy­
najęcia od 1 Października r. b. Smolna JĄ 17, 
drugi dom od Nowego-Światu, m. JĄ 6. 14908 
|)ięć i cztery pokoje do wynajęcia od kwar- 
| tału, z wodociągiem. Ulica Ciepła JĄ 4, po- 
między Grzybowską a Twardą. 14907

Teofil Bielawski, pr. ybywszy do Warsza- 
I wy w celu szukania' zajęcia, napadnięty 

wieczorną porą na Solcu, obdarty został z gar­
deroby, w której znajdowały się jego dowo­
dy legitymacyjn a mianowicie: świadectwo 
wydano przez policmajstra miasta Radomia, 
świadectwo rządu guberni a Inego radomskie­
go, i attest.it służby, świadectwo właściciela 
dóbr Rzuohów, w pow. Opatowskim, świade­
ctwo wójta gminy Skarzysko-kośeielne i kar­
ta pobytu wydana przez cyrkuł XI-ty. Kto- 
by posiadał jaką wiadomość o tych doku­
mentach, raczy "zawiadomić o tern władzę 
policyjną. 2020

(Iwiczyć się można na fortepianie, w ce- 
jnie rs. 1 kop. 50 miesięcznie.—Tamże jest 
mieszkanie przy wdowie. Stare-Miasto JĄ 32.

ki,o sprzedania biurko staroświeckie wy- 
U'robu g.’fińskiego, oraz dwie lampy salo­
nowe nowożytne. Włodzimierska JĄ 3, m. 15, 
drugie piętro._________________ 14900_____
(Irak do sprzedania, parę razy używany, 

cena rs. 9. Wiadomość: Podwal .Na 11, 
mieszk. 7. 2-e piętro.14911

V obie do sprzedania: dwa garnitury kry- 
R(te, portjery z kilku pokoi, firanki z gzem- 
sami, z jadalni umeblowanie dębowe rzeźbio­
ne, Szafa orzechowa, szafka do bielizny, łóż­
ko ozdobne orzechowe, małe żelazne.'szafki 
nocne, umywalnia, biurko, Stoliczek do r> bót 
damskich bardzo misternej’ roboty, szeslon- 
żek do buduaru kobiecego fantazyjny, jedwa­
biem kryty, szeslosg duży, otomana otwie­
rana, krzesełka czarne, lampy dwie, dywa­
nów kiika i serwet. Bracka JĄ 12, drugi dom 
od rogu Chmielnej, stróż wskaże, od 10 do 8 
wieczorem.____________________14851_____
For łopian krótki, b. dobry, do sprzedania.

Chmielna 21, m. 5, stróż w suterynie na 
prawo.14884

i:.o sprzedania fabryka pończoch i tryko­
taży, której wyrobv trykotowe porównać 

można tylko z paryzLici: L r. zupo?n:i nauką 
i urzą :z«niem. Chmielna JĄ 25, m. 15. i 4897 
fest do sprzedania sklepik na ulicy Wali- 

ców, przy Chłodnej JĄ 5, za przystępną 
cenę.‘11895

Cklopik wiktuałów jest do sprzedania. Uli- 
lyca Browarna JĄ 20.____________ 14660
ł klep wiktuałów do odstąpienia z powodu 
(Npihiego wyjazdu. Wiadomość wtrmże skle- 
pie: Twarda JĄ 39. 14633

lipuje! złoto’, srebro i kamienie, znany 
jubiler Józef Etetcher, Marszałkowska 65.

I Jutro damskie lit'y, czarnym rypsem kryte, 
używane, tanio do sprzedania. Marszałków- 

ska 17a, mieszk. 6, 2-e~ piętro. 1992

»• eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
(tanio, razem Inb czelściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Młarszałkowskicj, stróż 

wskaże._______________________14775_____
Siebie ozdobna, garnitur orzechowy sza- 

fy rozbierane, tremo, lustra, garnitur an­
gielski, konsolki do kart, kredens, stół ja­
dalny, stolik do samowara, szeslong, biuro, 
garnitnrek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, 
toaleta, szafki nocne, szafki do bielizny, lam­
py i firanki, tanio do sprzedania. Róg Mar- 
szaikowskiej JĄ 26 i od Chmielnej JĄ 27, m. 30.

U o sprzedania traktjernia b. korzystna, 
J*z przyczyny zmiany interesu. Wiadomość 
,a miejscu Wązki-Dunaj JĄ 8._____ 14708

Rs. 7,500 na 1-szy nnmer po Towarzystwie, 
jest do odstąpienia zaraz. Wiadomość: 
•lica Chmielna JĄ 46, mieszkania JĄ 5, od 

godziny 5 do 8 wieczorem._____ 14815_____
ijOtrzebna suma rs, 2,000 na hypotekę lo­

kacja korzystna w jednej trzeciej szacun- 
tu, dom położony przy ulicy Pawiej. Wiado- 
tiość w kantorze loterji, Długa 17. 14838
Kotrzejna jest suma rs. 6,500 na dom 
I trzy-piętrowy, nie stary, prawie zaraz po 

. Ktoby 
w kan- 
14831


